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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Minister skarbu mianował starszego 

kontrolora cłowego Pawła C h o i e w k i e w i- 
c z a we Lwowie starszym rządcą przy tu­
tejszym c. k. głównym urzędzie cłowym.

Lica w dnia 7. iipca.

Dziś o godzinie 9. rano odbyło się w 
r. k. kościele katedralnym uroczyste żało­
bne nabożeństwo za duszę Jego Ces. Kr. 
Mości, ś. p. Cesarza Ferdynanda I. przy 
udziale reprezentantów władz wojskowych, 
cywilnych i autonomicznych, i licznie zgro­
madzonej ludności lwowskiej wszystkich sta­
nów. Przed kościołem ustawione były od­
działy stojących we Lwowie załogą pułków 
piechoty z sztandarami, powleczonemi żało­
bnym kirem. Z  wieży ratuszowej, z gmachu 
c. k. Namiestnictwa i z gmachu Wydziału 
krajowego powiewają czarne chorągwie.

Nigdy nie odpoczywało s t r o n n i c t w o  
w i e r n o k o n s t y t u c y j n e  tak długo i zu­
pełnie jak wśród tegorocznej martwej pory 
roku. Zazwyczaj wypełniały pauzę pomiędzy 
jedną a drugą sesyą parlamentarną sprawo­
zdania deputowanych przed wyborcami, 
zgromadzenia towarzystw politycznych i 
zjazdy polityczne. W  tym roku od czasu 
zamknięcia sesyi Rady państwa zaledwie 
kilku deputowanych stanęło przed swoimi , 
wyborcami, towarzystwa polityczne nie do- J 
wierzając gorliwości członkow od dawna j

przestały zwoływać zgromadzenia a zapo­
wiedziany na Morawie zjazd polityczny jest 
dotąd tern, czem był przed trzema miesią­
cami t. j. projektem. Dużo pisano o potrze­
bie tego zjazdu jako środka obudząjącego 
ruch polityczny, wyznaczono mu już szcze­
gółowy program ale każdy obawia się dać 
stanowcze hasło i ogłosić zaproszenie. Fia­
sko bowiem jest bardzo prawdopodobnem a 
taki rezultat byłby daleko gorszym niż naj­
dłużej trwające zobojętnienie. Mniemamy, 
że zbytecznem byłoby wyjaśnienie powodów 
tej obojętności a nawet apatyi politycznej. 
Stronnictwo wiernokonsty tucyjne jest uie- 
zmordowauem w poruszaniu wszelkich sprę­
żyn publicznego życia, jeżeli chodzi o za­
manifestowanie opinii w obec grożącego 
niebezpieczeństwa. Za to znowu łatwo po­
pada w ospałość, gdy jego stanowisku po­
litycznemu nie grozi żadne niebezpieczeń­
stwo a chwila obecna jest właśnie tak spo­
kojną, stosunki dzisiejsze tak ustalone, że 
najtrwożliwsi politycy nie mają powodu do 
obawy.

Polemika dzienników wiedeńskich i 
węgierskich o s p r a w ę  h a n d l o w o - c ł o w ą  
nie może dotąd zatrzymać się na torze spo­
kojnej i przedmiotowej rozprawy. Na chwi­
lę nastąpi taki zwrot pożądany a zaraz po­
tem wraca dawne roznamiętuienie i sypią 
się różne rekryminacye, drażliwe wyrzuty i 
lekceważące uwagi. Prasa węgierska głów­
nie wtedy staje się drażliwą, gdy wiedeń­
skie dzienniki radzą Węgrom, ażeby w re- 
wizyi układu handlowo cłowego nie szukali 
źród ła1 środku-* zaradczych na dzisiejszą 
mizerję skarbową, lecz starali się więcej o 
uporządkowanie wewnętrznych stosunków 
administracyjno skarbowych. Prasa węgier­
ska stanowczo wyprasza sobie takie upo­
mnienia i podnosi z naciskiem, że nikomu 
me pozwoli mięszać się do spraw wewnę­

trznych. Całkiem słusznem byłoby to obu­
rzenie, gdyby prasa wiedeńska mięszała się 
jedynie dla dogodzenia swej arrogancyi i 
upokorzenia sąsiadów. Przeciw takiemu nieu­
prawnionemu mięszaniu się dziennikarstwa 
występowaliśmy stanowczo, ile razy nadarzała 
się do tego sposobność a mianowicie wtedy, 
gdy W ęgrzy wiedli spór z siedmiogrodzki­
mi Sasami o atrybucye ich uniwersytetu, 
gdy okólnik ministra komunikacyi o uży­
waniu języka węgierskiego na kolejach że­
laznych spotkał się w Wiedniu z namiętną 
krytyką. W obu tych sprawach i wielu in­
nych rząd węgierski był pierwszą i ostatnia 
instancyą a Węgrzy mogli słusznie wyma­
gać od sąsiadów, ażeby niewłaściwym kry­
tykowaniem wydanych zarządzeń nie para­
liżowała skutków. Dziś jednakże słuszność 
nie jest po stronie prasy węgierskiej, bo 
nieraz dała dziennikom wiedeńskim powód 
do wmięszania się w sprawy węgierskie. 
Wszakżeż niedawno w najpoważniejszych 
dziennikach węgierskich odezwał się argu­
ment dziwny i całkiem oryginalny, że przy 
rewizyi układu handlowo-cłowego Węgrzy 
muszą wymagać znacznych ustępstw, bo w 
przeciwnym razie nie zdołaliby uczynić za­
dość finansowym zobowiązaniom w obec Au- 
stryi. Może słowa te miały inne znaczenie, 
może autorowie argumentu tego nadali mu 
tylko niewłaściwą formę ale koniec na tem, 
że zakrawał on wyraźnie na apeiacyę d o ! 
wyrozumiałości i pomocy Przedlitawii. Jeże­
liby zaś Przedlitawia miała istotnie powo­
dować się uczuciami litości w rokowaniach 
handlowo-cłowyeh, to w takim razie nikt 
nie może je j odmówić prawa do rozstrząsa- 
nia stosunków węgierskich. Zanim kto zro­
bi jakąś ofiarę materyalną dla drugiego, 
może i powinien zbadać, czy krok jego bę 
dzie uzasadniony potrzebą. Cóż dziwnego 
zatem, że prasa wiedeńska słysząc ten dziw­

ny argument i dbając o kieszeń austryae- 
kieb obywateli zaczęła się zastanawiać, czy 
Węgrzy istotnie są tak biedni, że nie mogą 
podołać dotychczasowym zobowiązaniom, 
w czem tkwi powód tego zubożenia i jakim 
sposobem możnaby je  usunąć, ażeby ani 
ambieya Węgier nie była wystawiouą na 
upokarzające przyjmowanie jałmużny ani 
kieszeń austryackich obywateli narażoną na 
niewczesną wspaniałomyślność. Zastanawia­
jąc się nad temi pytaniami niepodobna by­
ło pominąć wewnętrznych spraw Węgier, 
bo one stauowią rdzeń przedmiotu. Sama 
więc prasa węgierska zawiniła wywołując 
niewłaściwą polemikę powyższym dziwacz­
nym argumentem.

Licber bnierisch sterben, ais kaiserlich- 
prcussisch verderben\ odpowiadają w i e ś n i a ­
c y  b a w a r s c y  na wszelkie przedstawienia 
liberalnych agitatorów, którzy chcieliby ich 
koniecznie zjednać dla swoich kandydatów. 
Niedawno zdawało się. że tryumfy ultramou- 
tanów bawarskich były przedwczesne, że 
przy wyborach w najlepszym razie zatrzy­
mają dotychczasowe mandaty, ale nie zdo­
będą sobie nowych. Ostatnie jednak -wiado­
mości o przebiegu agitacyi wyborczej, opie­
wają stanowczo niepomyślnie dla liberalne­
go stronnictwa. Ludność wiejska tak jest 
wierną ultramontańskim kierownikom swo­
im, że byłaby ich nie zawiodła nawet w ta­
kim razie, gdyby list pasterski arcybiskupa 
monachijskiego niebyl wprowadził ducho­
wieństwa katolickiego na widownię walki 
wyborczej, Dziś, gdy duchowieństwo za cz y ­
na odgrywać czynną ro lę , przywiązanie to 
nabiera cechy fauatyzmu politycznego. W do­
datku Berlin dostarczył ultramoutauom po­
tężnych środków agitacyjnych. Pisaliśmy nie­
dawno o artykule Kreuzz/dtung, która zarzu­
ciła ks. Bismarckowi, że wspólnie z Deł- 
briickem i Camphausenem zmarnował miliar-
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Nie wielka mieścina, rozścielająca się 
nad stawem rozlanym w moczary, miała zo­
stać stolicą na prędee skleconego księstwa. 
Z wyboru przypuszczać by się godziło, że 
Turcy znali miejscowo przędza borowe sto­
sunki, a jednak trudno ich o to pomówrić ;  
choć lepiąc nową prowincyę, osadzali głó- 
wny ej punkt administracyjny, w mieście 
zawsze do buntów przeciw Rzeczypospolitej 
skorem, a tem samem bardzo je j nieprzy- 
chylnem. Sami już założyciele jego, Niemi- 
rowie, przybysze, niegdyś towarzyszący Ko- 
rjatow iczom , byli gorącymi przeciwnikami 
wcielenia Podola i Bracławszczyzny (co się 
wszystko w XIV. w. Poniziem zwałoJ do Pol­
ski, walczyli przeciw temu wszelkiemi mo- 
źebnemi środkami, łącząc się kolejno z Teo­
dorem Korjatowym synem, z Świdrygiełłą, 
Fed’kiem Ostrogskim ; w końcu widząc że 
szala zwycięstwa nie na ich przychyla się 
8tronę, woleli wyprzedać nabyte ziemie, opu­
ścić k ra j, niźli uznawać władzę nienawi­
stnych sobie rządów.

Niemirów przeszedł z czasem w po­
siadanie W iśniowieckicb, a w XVII. stule­
ciu władał nim ks. Jeremi ; mieszczanie 
wszakże tu tejsi, nie bacząc na groźnego, 
nie znoszącego oporu i nie lubiącego prze­
baczać pana, pierwsi na odgłos buntów ko­
zackich powstali. Miasteczko nie posiadające 
za łog i, oprzeć się hufcom Krzywonosa nie 
niogło, zginęło wówczas 6000 żydów i tro­
chę szlachty... Kiedy się książę o tem do­
wiedział , postanowił natychmiast ukarać 
buntowników. „ Posłał Baranowskiego z trze- 
toa chorągwiami dragonii do mieszczan Nie- 
kiirowskich. żądając od nich prowiantu dla 
Wojska. Gdy przyszedł Baranowski pod mia­
sto, zastał bramy zamkuięte. z których mu

ktoś odpowiedział, że już tu Leckiego nie- 
masz , i że miasto za pana ma Chmielni­
ckiego." Sam więc książę musiał zdobywać 
je  szturmem , zw yciężył, połowę skozaczo- 
nycb poddanych wyciął, aż go o łaskę pro­
sie zaczęli • pozostałym przebaczył i zosta- 

B uwieście dragonii dla obrony na zało­
gę- Mieszczanie skorzystali z pierwszej 
sprzyjającej chwili, i plącąc pięknem za na­
dobne, obrońców— sprzątnęli do jednego.

Nieszczęśliwa bitwa pod Batohem, po­
łożonym w okolicy Niemirowa, w której zgi­
nął hetman Kalinowski i kwiat rycerstwa 
polskiego (1652), przyczyniła się nie mało 
u0, wzbogacenia mieszkańców miasteczka, 
którzy dobijali rannych, odzierając ich ze 
wszystkiego.

Tradycye więc, jak widzicie, nie bar- 
tZ0 -s? rzJJatyT Polsce, nienawiść do niej ro­

sła jak na drożdżach pośród niesfornych 
osadników w tej stronie. To też Turcya mimo 
wiedzy obierała zakąt najstosowniejszy dla 
żywiołow wstrętnych dawnemu porządkowi 
rzeczj. leraz wprawdzie wyobrażał on kupę 
rumowisk, pośród których tuliło się kilka­
naście ubog ich , na pół zdziczałych rodzin 
izraelskich. Zdziwiły się one niepoinału wi­
dząc pewnego wiosennego dnia 1685 r.. za­
jeżdżające ku tym gruzom tabory, pod silną 
turecko-kozacką eskortą. Zdziwienie bie­
dnych żydków przeszło w trwogę, kiedy się 
przekonali że przybysze stale tu zakwate­
rować jnjslą, a znajdujący się w ich liczbie 
rzemieślnicy, zaczęli uprzątać ruiny, budo­
wać naprędce domy dla nowego księcia, 
pana tych ziem, nadanych mu od Wysokiej 
Porty, Juda dzień zapowiadającego swoje 
przybycie.

Panem tym , księciem tym,  był Juraś 
Chmielnicki, przez kronikarzy nieraz Chmiel- 
niczeńkiem zwany. Turcya wywlekała na wi­
downię dziejową dawno pogrzebioue wudmo 
obrońcy ludu, chcąc za pośrednictwem jego 
wskrzesić betmańszczyznę, ale pod berłem 
i protektoratem ottomańskim...

O de wybór pod względem miejsca był 
trafny, o tyle pod względem osoby bardzo

niestosowny Na Jurku ciężyła klątwa gminu 
ukraińskiego. Dzieciak w chwili dziwacznych 
aspiracyi ojca do korony i panowania, choć­
by na stopnie tego tronu przyszło się do­
stać przez krwi morze, wychowany pośród 
pianej tłuszczy zdziczałych w swawoli chło­
pów i schłopiałych osadników-kozaków, wy­
niósł on już z kolebki zamiłowanie do okru­
cieństwa, pogardę dla religii i wszystkiego, 
co jego zwierzęcym popędom niedogadzało ..

Juraś urodził się w 1642 r. z Anny 
Somkówny w Subotowie nad Taśminą. Pier­
wsze wrażenia, które mu utkwiły w pamię­
ci —  to obóz ludny, gwarny i p ijany; ci 
obrońcy swobód kmiecych urągający wszyst­
kiemu co św ięte! Zasypiał słuchając ich 
sprośnych pieśni, budził się wśród gwaru 
spowodowanego kłótnią o podział rabunku; 
matka wcześnie go odum arła, dostał maco­
chę Czaplicką , przedtem żonę podstaroście- 
go, którego Bohdan ściąć kazał. Potem asy­
stował przy egzekuoyi ukochanej macochy, 
dopełnionej przez starszego brata Tymoszkę. 
Czaplicka, secundo roto Chmielnicka, zawią­
zała z zegarmistrzem gorszący romansik. 
Był to panicz rodem ze Lwowa, gładki, 
wdzięcznego lica, szlacheckich przywyknień, 
a że pani hetmanowa także z herbownego 
pochodziła domu, więc się prędko porozu­
m ieli, myśleli nawet o ucieczce, i szło tyl­
ko o przewiezienie beczki ze złotem, wataż­
ka bowiem zrabowane kosztowności w be­
czkach ukrywał i trzymał je  w lochu.

Na nieszczęście Tyraoszko podpatrzył 
kochanków, doniósł o wszystkiem o jcu , a 
ten rozkazał synowi winnych śmiercią uka­
rać. Szesnastoletni betmanowicz z pewnym 
przepychem urządził egzekucyą, sprosił 
starszyznę , a Jurasia także zawezwał. Ma- 
łec płakał ze strachu i żalu , patrząc jak 
macochę i jej amanta ciąguiono na szubie­
nicę , jak ciało jej drgało w konwulsyach 
konania... ale Tymoszko skarcił młodszego 
brata, a podchmieleni kozacy wesołe piosn­
ki śpiewali pod szubienicą.

_ Wyryło się to na zawsze w umyśle 
dziewięcioletniego ch łop ięcia ; zaczął tracić

poczucie sprawiedliwości, nie rozwinięto w 
nim pojęcia o tem co uczciwe a co godne 
pogardy. Pieszczony, psuty pochlebstwami, 
rósł na panicza, któremu się dziwnie świe­
tna uśmiechała przyszłość. Różnica między 
braćmi i co do wieku znaczna i co do po­
wierzchowności była rażąca. Tymoszko przy­
pominał spanoszonego chłopa, ruchy miał. 
niedźwiedzio, niezgrabne, głowę ciasną, za­
miłowanie do trunków niezwykłe w tak m ło­
dym wieku, wygód życia nie rozumiał, mi­
łości i poszanowauia dla kobiety nie znał : 
toż wiadomo, jak gorzko płakała dumna 
Rozanda Łupułówna, córka hospodara W oło­
skiego, kiedy po raz pierwszy zobaczyła te­
go narzuconego jej oblubieńca.

Juraś chował się w innych warunkach. 
Dolikatny, wdzięcznej twarzy, istne dziecię 
szlacheckie. Czaplicka w mm zaszczepiła 
zamiłowania do ochędóstwa, pewme gusta i 
instynkta znamionujące odrobinę wykształ­
cenia ; Wyhowski i llaneńko —  wówczas 
przyboczni betmaua —  także niejednego go 
nauczyli, wrreszcie potem ojciec oddał go 
do szkół kijowskich, gdzie się malec obok 
języka ruskiego t. j. cerkiewnego, i pol­
szczyzny i trochę nawet nacliwytał łaciny.

Wiemy że Tymoszko zginął w roku 
1653. z ran odniosionyęh w oblężonej Su- 
czawie, w rok potem Bohdan przyjął pro­
tektorat cara. Dwunastoletniego Jurcia ze 
szkól zabrano, edukacya książkowa skończy­
ła się , poczynała się polityczna. Watażka 
chciał go mieć swoim następcą, choć zwą­
tpił już wtedy, czy żądzom dynastycznym 
uczyuic zadość potrafi. Ukraina przez niego 
stworzona nie miała przyszłości, burzył on 
w ciągu długich lat kilku dawny porządek, 
nic zaś trwałego zbudować nie potrafił, bez 
ościennej opieki ostać się nie umiał, a chcąc 
zerwać z Polską, rzucał się w objęcia Porty, 
potem w uściskach Rossyi ugrzązł ostate­
cznie , a uściski te były żelazne —  niepo­
słuszeństwo karano tam szubienicą —  szu­
bienicą karano niepowodzenie.

Bohdan zaraz uczuł żelazną rękę. Io 
warzysze watażki, rossjjscy bojarowie, gło­
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dy francuskie na korzyść protegowanego 
Bleichródera. Artykuł ten krąży w odbitkach 
po całej Bawaryi i wszędzie sprawia silne 
wrażenie. Ludność zaczyna głośno sarkać, 
że dzisiejszy system berliński zgubił Prusy 
i pragnie teraz zgubić Ba wary ę. Na przed­
stawienie, że to jest fałszem, odpowiada ba­
warski w yborca: Tak piszą nawet w Berlinie.

Pierwrsza sesya n o w e g o  p a r l a m e n ­
tu w ł o s k i e g o  musiała każdego patryotę 
przejąć wielkim smutkiem. Zaczął on bo­
wiem od tego, na czem skończył jego po­
przednik, a wiadomo, że końcowe dzieje po­
przedniego parlamentu nie przynoszą za­
szczytu królestwu włoskiemu. Nowy parla- 
meut nie spełnił dotąd żadnego wielkiego 
zadania, chociaż wytknięto mu program długi 
i bardzo ważny a natomiast popadł w taki 
rozstrój, że tylko wczesne zamknięcie po­
siedzeń zapobiegło gorszącym zajściom. Kie­
dy skarb włoski doczeka się niezbędnej i 
pilnie potrzebnej pomocy, kiedy siła zbrojna 
postawioną zostanie na stanowisku odpowia- 
dającem nowoczesnym wymaganiom — na, 
to na razie nie można odpowiedzieć. Gabi­
net Minghettego zachwiany był już mocno 
na schyłku ubiegłej sesyi i tylko pomoc 
Selli ocaliła go od upadku. Drugiej takiej 
katastrofy, jak ustawa o bezpieczeństwie 
publicznem nie wytrzyma Minghetti, a wte­
dy prawdopodobnie pojawi się tyle razy za­
powiadany gabinet Selli Z nazwiskiem tego 
męża stanu przyzwyczajano się od dawna 
łączyć ważne zwroty w włoskiej polityce 
zagranicznej i kościelnej, ścisły  sojusz z 
Niemcami i większą energią w postępowa­
niu wobec Watykanu uważają od dawna za 
dwie główne myśli programu Selli. Wątpimy 
ażeby w tej chwili powrót Selli był hasłem 
takich zwrotów. Sam Sella jest nadto prze­
zornym, ażeby rzucał się w niebezpieczny 
wir nie uporawszy się przedtem z piekąee- 
mi sprawami wewnętrznemu Gdyby nawet 
sprawy te nie stanowiły zapory, to jeszcze 
znalazłby Sella trudną do pokonania prze­
szkodę w osobistem zdaniu króla Wiktora 
Emanuela.

Uroczystości żałobne w Wiedniu,
Żałobne uroczystości, których widownią 

była wczoraj i przedwczoraj stolica monar­
chii, rozpoczęły się przybyciem zwłok ś. p. 
cesarza Ferdynanda. Już popołudniu d. 4. 
czerwca miasto pokryło się znakami żałoby,

wą nałożyli za t o , że nie poszli w głąb 
Polski, Aleksy, jak twierdzi Jerlicz, „roz­
kazał i Chmielowi do siebie przyjechać; raz 
i drugi pisał, aby jechał do onego. Któremu 
trzecim razem koma przysłał kosztownie 
ubranego, i innych podarków nie mało, aby 
się niczem nie wymówił, a na tym komu 
do niego jechał. Przy koniu i stroju postro­
nek b jł  uwiązany, jeżeliby w dobry sposób 
nie chciał jechać do Cara, tedy tyui powro­
zem oczepiwszy za szyję, kazał do siebie 
przywieźć. Któremu posłowi Carskiemu bro­
dę i głowę kazał Chmiel opalić, koniowi 
o-ębę i ogon oderżnąć i tak nazad odesłał i 
odpowiedział: że go ja  wprzód mogę na­
wiedzić mniejszą osobą będąc, aniżeli on 
mnie każe do siebie przywieźć, za takie po­
darki ogniem i mieczem przywitać.11

Był to ostatni wybuchatamana. Odtąd 
chmurny i groźny, zaczął się coraz bardziej 
oddawać pijaństwu, dynastyczne aspiracye 
nie dawały mu spokoju, a jednak w koło 
siebie nie widział nikogo, komu by mógł 
odkryć zamiary własne. Zycie chyliło się ku 
zachodowi, spędzone na koniu śród rozwscie- 
klonej tłuszczy, między „chłopam i11 dogasało 
za wcześnie... Syn.Juraś, cała nadzieja, j e ­
dynak, dzieciak jeszcze, bogactw sporo, setki 
beczek napełnionych złotem, ale gdzież wier­
ny tego wszystkiego opiekun?..

Watażka miotał się, złorzeczył, w no­
wych napadach na Polskę szukał ukojenia... 
Komunistyczne przekonania tak gorliwie 
między chłopstwem szczepione, wydawały 
owoce, dzicz zaprawiona do rabunku, no­
wych łaknąca zdobyczy, skoro w Rzeczypo­
spolitej je j zabrakło, gotowa była rzucić się 
na hetmana... a hetman ów schodził z pola 
w y lęk ły , z piersią smutuem przeczuciem 
szarpaną. Umierając zwołał starszyznę do 
Czehryna (1657), Wykowskiego prosił o 
opiekę nad jedynem z tego sępiego rodu 
pisklęciem...

Ale Wykowski sam władzy zapragnął 
-  atamanem został.

Piętnasto-letni Juraś, usunięty, wałę-

a na wielu domach ulic, któremi przeciągać 
miał orszak żałobny, powiewały czarne cho­
rągwie. Dworzec północnej kolei był cały 
okryty żałobnemi godłami. Z wszystkich wież 
i balkonów tego gmachu powiewały czarne 
chorągwie, peron i sale obleczone były czar- 
nem suknem, a wielka sala przeznaczona 
dla podróżnych została zamieniona w ka­
plicę żałobną.

Telegramy doniosły nam już o dostoj­
nych członkach orszaku, który się zebrał 
na dworcu celem przyjęcia śmiertelnych 
szczątków zmarłego cesarza — nie będzie­
my więc wyliczać wszystkich osób, które 
obecne były na dworcu. Kiedy nadszedł sy­
gnał, że pociąg wiozący zwłoki monarsze 
minął już ostatnią stację przed Wiedniem, 
F lorisdorf, wyszło z sali na peron sześciu 
paziów z woskowemi pochodniami i kapelan 
dworski z dwoma duchownymi, oczekując w 
milczeniu przybycia pociągu.

Tymczasem przybyły na dworzec po­
wozy dworskie i cesarskie i zajechał rydwan 
żałobny — a oddziały huzarów i piechoty 
utworzyły szpaler. O oznaczonej godzinie 
wjechał pociąg kolejowy' pomału na kryty 
peron; stłumiony odgłos bębnów powitał go, 
a wszyscy odkryli głowy. Lokomotywa o- 
kryta była czarną draperyą a czarne cho­
rągwie powiewały z jej szczytu. Wagon, 
wiozący trumnę , był cały osłonięty czarną 
draperyą wewnątrz i zewnątrz, a na fron­
towej jego ścianie znajdowała się cesarska 
korona z napisem : Ferdinandus I. Austriae 
Imperator 1.875. Czarne draperye spięte by­
ły koronami i ujęte w srebrne szarfy i gir­
landy. Trumna spoczywała pod czarnym 
baldachimem , otoczona srebrnemi świeczni­
kami.

Gdy pociąg stanął, proboszcz dworski 
wystąpił naprzód z kapelanami, a paziowie 
otoczyli go dokoła. Wielki ochmistrz dworu, 
ks. Hohenlohe i mistrz eeremonij, hr. Hu- 
nyady, wraz z hr. Pergenem stanęli w dru­
gim rzędzie, a gwardya Arcie, ów i węgierska 
gwardya przyboczna otoczyły ich w półkolu. 
Chwilę trwało żałobne, uroczyste milczenie, 
przerywane tylko głuchym, cichym odgłosem 
bębnów,.. Potem odchylono portyery trumny, 
i wyjęto najpierw wieńce. Około pięćdziesiąt 
wieńców stroiło trumnę Monarchy, splecionych 
z liści palm owych, z nieśmiertelników, z 
laurów i z przeróżnych żywych kwiatów. Służ­
ba dworska wyniosła pułiar z sercem i 
urnę z wnętrznościami i ustawiła je na 
estradzie w sali. Następnie wydobyto tru­
mnę. Zwłoki monarsze spoczywają w po­
trójnej trumnie; dwie trumny z drzewa, 
trzecia cynkowa. Ostatnia trumna okryta 
czarnym aksamitem i ozdobiona złocistemi 
galonami i herbami. Po odbyciu religijnego 
ceremoniału włożono serce i wnętrzności do 
powozu dw orskiego, zaprzężonego sześciu 
końmi, trumnę zaś ustawiono na rydwan, 
ciągniony przez sześć białych rumaków. Ry­
dwan okryty był czarnym całunem, na któ­
rym odbijał żółty krzyż brokatowy.

sal się w obozach kozackich , jako sprzęt 
nie potrzebny, jako przypomnienie świetnej 
przyszłości. Tutaj to rozpoczyna się życie 
awanturnicze, pełne nierozjaśnionych dotąd 
przygód, stanowiących ciekawy dla history- 
czuego powieściopisarza materyał...

W kozaczyznie rosterka, pojedyńczy a 
odważniejsi ludzie uzurpują ciągle władzę, 
wywieszają taki albo inny sztandar gwoli 
potrzeb chw ili; niedołężny a już lubujący 
się podówczas w sprośnych hulankach Jurko, 
svystęp u je  na widowuię jako rzekome godło 
kozaczej samodzielności.

Jest on z kolei hetmanem Zadnieprza, 
potem polskiej Ukrainy (po Wyhowskim), 
chwilę obu połowom jednocześnie przewodzi, 
ale brak mu sprytu i przebiegłości o jco ­
wskiej, utrzymać się więc nie może na W y­
sokiem stanowisku watażki, Kiedy bowiem 
Samczeńko powstał w 16G2 r. przeciw Jur­
kowi, a poparł go dowódzca carski, kniaź 
Rumodanowski, wówczas Chmielnicki hordę 
ku pomocy sprowadził. Tatarzy straszną rzeź 
sprawili, a że pieniędzy zabrakło, więc wa­
tażka oddał im Kaniów i Korsuń w jassyr, 
— 120.000 ludu uprowadzili jrodówczas po- 
hańce...

Płacz z tego powodu po wszystkiej 
Ukrainie był tak wielki, że zląkł go się 
sam sprawca niedoli... W Październiku tegoż 
roku, zebrał starszyznę i złożył w jej ręce 
hecmaństwo.

— Do monasteru idę—  mówił im — pod 
kapturem mniszym resztę życia spędzę, po­
kutować chcę za grzechy, żegnajcie więc 
panowie bracia — nie złorzeczcie, nie prze­
klinajcie !..

Starzy płakali słuchając rzewliwego 
przemówienia Jurkowego. Syn hetm ański, 
młode, dwudziestoletnie chłopię rzucało świat 
ten wesoły, by się zamknąć w celi zamko­
wej... kozaczyzna zostawała bez przywódcy... 
Kto jej hetmanić będzie?

Zaszczyt ten przypadł panu Teterze.
Jurko do Kijowa powędrował...

Na Fratcrstrasse i Bingstrasse liczny 
tłum ludu utworzył o godz. 11. szpaler.
Z hotelów i pałaców wzdłuż tej przestrzeni 
powiewały żałobne chorągwie. Tłum zacho­
wywał się spokojnie i milcząco i nic nienaru- 
szyło powagi uroczystyści żałobnej. Pochód 
pogrzebowy posuwał się w zupełnej ciszy, 
a oświetlony jedynie mdłym blaskiem kilku 
latarni, niesionych przez lokai nadwornych, 
przedstawiał obraz nader ponury.

Dwu- i sześciokonne powozy dworskie, 
w których jechali członkowie dworu zmar­
łego cesarza, były nieoświetlone i zamknięte 
tak, że nie można było rozpoznać siedzą­
cych we wnętrzu osób. Tylko pow óz, wio­
zący naczynia z sercem i wnętrznościami 
zmarłego monarchy, odznaczony był ozdo­
bami ze złota. Koło drzwiczek tego powozu 
szli lokaje dworscy w żałobnej g a li , dalej 
trabanci i gwardya. Z zbliżeniem się kara­
wanu, na którym stała trumna, pokryta ca­
łunem, wszyscy obecni odkryli głowy. Na 
trumnie leżał wielki wieniec z nieśmiertel­
ników. Sześć koni zaprzężonych do kara- : 
wanu, okryte były czarnemi kapami, a na 
głowach miały wysokie czarno pióropusze. 
W  ciemności, otaczającej cały pochód, nikły 
błyszczęce i barwiste uniformy gwardyi, 
która jechała za karawanem.

Przed i za orszakiem pogrzebowym 
postępował szwadron huzarów Hallera.

W pobliżu zamku cesarskiego tłok lu­
dzi stawał się coraz większym, a duże we­
wnętrzne podwórze zamkowe było zapełnio­
ne publicznością. U wchodu do podwórza 
szwajcarskiego (Sclmeizerhof) wojsko two­
rzyło szpaler. Gdy orszak wszedł do zamku, 
(była wtedy 12. godzina) straże oddały ho­
nory wojskowe. U schodów ambasadorskich 
zdjęto trumnę z karawanu i po krótkiem 
błogosławieństwie, zaniesiono do kaplicy 
zamkowej, gdzie ustawiono ją na katafalku 
Tu proboszcz zanikowy Dr. Schwetz, pobło­
gosławił zwłoki powtórnie, poczem wszyscy 
obecni oddalili się a wielki ochmistrz dworu 
zamkną! kaplicę, przed którą ustawiono straż 
honorową.

KORESPONDENCYE.
W ie d e ń  ,  dnia 4. Lipca.

Z  Dziś przed północą spoczną zwłoki 
ś. p. Cesarza Ferdynanda I. V zamku przod­
ków. Jedni spodziewali, drudzy obawiali 
się, czy też zmarły monarcha, pomny wy­
padków wiedeńskich w r. 1S48, które spo­
wodowały dobrowolne Jego wygnanie, nie 
zażądał w testamencie, aby Go pochowano 
na Hradczynie w Pradze. Dzisiejszej nocy 
wszelako ośmiokonny karawan, otoczony 
jeźdźcam i z pochodniami, przywiezie zwłoki 
Ferdynanda I. do Burgu. Uroczysty ten i 
pełen wrażenia pochód nocny, którego świad­
kami pomimo późnej godziny będą tłumy 
ludności, poprzedza właściwe uroczystości 
pogrzebowe wtorkowe. Dlatego obrano po­
rę nocną dla przewiezienia zwłok z Pragi 
do Wiednia, aby uniknąć wrażenia, jakoby 
dwukrotnie odbył się pogrzeb. Wielkiej 
przyjaźni dla dynastyi austryackiej, złożyły 
dowód dwory zagraniczne, wysyłając samych 
prawie następców tronu jako reprezentan­
tów mocarstw zagranicznych na pogrzebie. 
We wtorek w dniu pogrzebu Wiedeń gościć 
będzie w murach swoich rosyjskiego na­
stępcę tronu wielkiego księcia Aleksandra, 
niemieckiego następcę tronu Fryderyka 
Wilhelma, włoskiego zastępcę tronu Ilum- 
berta, króla saskiego, bawarskiego księcia 
Luitpolda, teścia Arcyksiężnej Gizeli, tudzież 
wielu iunych książąt i wysłanników dworów 
obcych.

Podług doniesień dziennikarskich Krupp, 
właściciel fabryk w E ssen , miał istotnie 
obrać drogę sądową celem warowania swe 
go przywileju armatniego przeciw jenerało­
wi Uchatiusowi, względnie przeciw minister­
stwu wojny. Jeżeli wiadomość ta jest praw­
dziwą, to wątpić nie należy, że sądom uda 
się wyświecić spór wywołany przez Kruppa. 
Tutaj nietylko są przekonani o bezzasadno­
ści najzupełniejszej twierdzeń organów 
Kruppa, ale mniemają, że wytoczono cały 
spór tylko w tym celu , aby bądź co bądź 
podkopać reputacyę nowego wynalazku, 
który mógłby zagrozić przywilejowi p. 
Kruppa i inne państwa na podobną zapro­
wadzić drogę. Jeżeli Krupp żadnego nie 
osiągnie rezultatu, jak spodziewać się na­
leży, to już sama gadanina o mniemanem 
nadużyciu jego przywileju wzmacnia repu­

tacyę jego fabryk, o co mu przedewszyst- 
kiem chodzić musi. Podobny spór zaczepny 
zmusza przeciwnika do zajęcia stanowiska 
odpornego, obronnego, które z góry ma pe­
wne niedogodności.

Od czasu do czasu Włosi w Dalmacyi 
dają o sobie znak życia, wysyłając tele­
gramy do Wiednia o nowych tam rozru­
chach, o nowem prześladowaniu Włochów 
przez Słowian, o niesprawiedliwościach na­
miestnika barona Rodicza i t. d. Jedne p i­
sma podają te nowiny z dodatkiem: „tele- 
giafują nam z Dalm acyiw, inne zaś sa 
szczersze i zdradzają źródło swych wiado­
m ości; jest nim Amenirc miHonale, dziennik 
włoski wychodzący w Splicie (Spalato), 
który ostatuiemi dniami kilkakrotnej uległ 
konfiskacie za napaść na jenerała Ro­
dicza.

Zmowa tkaczy w Bernie skończy się 
podobno za parę dni. Robotnicy nic nie 
mogą wskórać, choćby im udało się zni- 
szczyć targ w Bornie, z tej prostej przy­
czyny, że fabrykanci teraz nie są w stanie 
płacić im więcej. Jeden z dzienników prze­
mawia za sądem polubownym złożonym z 
fabrykantów i robotników.

Przegląd polityczny.
A u s l r y a  - W ę g r j ' .  Dwór angielski 

przywidział dziesięciodniową żałobę po ś. p. 
Cesarzu Ferdynandzie I

—  Najjaśniejszy Pan przesiał d. 3. b. 
m. posłowi włoskiemu w Wiedniu p. Robil- 
lant swój portret naturalnej wielkości, ma­
lowany przez Deckera. Z  polecenia Najj. 
Pana oddał posłowi ów portret hrabia Ore- 
neyille.

—  Organ klerykalny Czech, z d, 3. b. 
ni. wezwał reprezentację gminy m. Pragi 
tudzież korporacje rozmaite, ażeby jak naj­
rychlej (przed wywiezieniem zwłok ś. p. 
Cesarza Ferdynanda z Pragi) wysiały de- 
putacye do Cesarzowej wdowy z prośbą, a- 
żeby zwłoki zmarłego Cesarza pochowane 
zostały w Pradze. Ś. p. Cesarz Ferdynand 
zapisał na ubogich miasta Pragi 200.000 
złotych.

— Z Wiednia telegrafują do Pesłer- 
Lloydu : Rokowania w sprawie zniesienia 
sekwestru z kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, 
spelziy na niczem. Sekwestr pozostanie i 
nadal. Rząd domagał się ścisłego uznania 
stosunków zaprowadzonych przez sekwestra 
i żądał od towarzystwa obowiązania się, iż 
kierownictwo sprawowane będzie przez ko­
mitet wykonawc z y , radę zawiadowczą i ge­
neralnego sekretarza albo w razie wyboru 
generalnego dyrektora, przez tego dyrekto­
ra, którego wybór został zatwierdzony przez 
ministerstwo. P. Chlumecky oświadczył, iż 
w drodze ustawodawczej starać się będzie 
o uzyskanie zasadniczych postanowień, w ten 
sposób wybór generalnych dyrektorów kole- 
jowjmh podlegać będzie miał na przyszłość 
zatwierdzeniu rządu.

—  Nene fr. Presse donosi : Przy nara­
dach nad austryacko-węgierską konwencyą 
cłową i handlową, rozpoczynających się d. 
5. b. m. zastępować będą rząd austryacki 
pp. szef sekcyi Charvat i radcy sekcyi W a­
gner i Woerz. Rozchodzić się tu będzie 
przedewszystkiem o przyjęcie węgierskich 
propozycja na podstawie projektu taryfy 
cłowej, przedłożonego przez rządaustryacki. 
Ustawą przewidziana konfereneya cłowa i 
handlowa zwołaną zostanie dopiero wówczas, 
gdy zastępcy obu rządów zgodzą się na e- 
laborat. Rząd austrjmcki jest zdecydowany 
zrobić użytek z prawa mu przj’znanego i 
zwołać biegłych z poza grona Izb han­
dlowych.

— Presse donosi: Za zezwoleniem rzą­
du rossyjskiego ma wkrótce wejść w życie 
bezpośredni ruch kolejowy z zachodniej Eu­
ropy przez Wiedeń, Berno, Galicyę, Odessę, 
Stam buł, Suez , Kaukaz , Persyę , Indye, 
Chiny.

— Reprezentacja miasta Rieki uchwa­
liła dać z funduszów miejskich 1500 zł. na 
zapomogi dla mieszkańców Budapesztu do­
tkniętych powodzią- Prócz tego rozpisano 
w tern mieście składki na rzecz nieszczę­
śliwych.

N lie m cy . Suddeutsche Presse podaje 
protest kilku „duchownych11 archidyecezyi 
Monachijsko-Freysingskiej przeciw wydaniu 
znanego listu Pasterskiego arcybiskupa w 
sprawie wyborów do sejmu bawarskiego. 
Podajemy ten protest jako przyczynek do 
dziejów walki kulturowej, lubo brak podpi­
sów odejmuje mu wszelkie znaczenie.

„Chociaż pewna część kleru, zupełnie 
zgadza się z tern postanowieniem (wydania



listu pasterskiego) inna zaś z posłuszeństwa 
dla arcybiskupa rozkaz jego wykona, to je ­
dnak akl ten nie uzyska aprobaty lepszej 
</) części duchowieństwa naszej arckidyece- 
zyi, przeciwnie, wywoła on jawne niezado­
wolenie. Jeżeli uniżenie podpisani na tej 
drodze i w tej formie przemawiają do swe­
go Arcypasterza, to niech J. Excellencya 
zważy, że inna droga niestety nie jest m o­
żliwą, ponieważ organa stronnictwa odmó­
wiłyby umieszczenia. Podejrzywania i o -
szczers w ze strony tych dzienuików jeste­
śmy z gory pewni. Excellencya niejedno 

10 dawałeś królowi osobiście zapewnie 
praSuiesz Utrzymania pokoju między 

kościołem a państwem i że starać się bę- 
ziesz, aby walka kulturowa nie dotarła do 
awaryi. Takiemi samemi pragnieniami i 

uczuciami ożywioną jest lepsza część kleru 
arcnidyecezyi.

Wedle wezwania apostolskiego chcemy 
nauczać nietylko miłości ku kościołowi, 

z także posłuszeństwa i wierności dla 
naszego króla, szanowania ustaw, zgody i 
prawdziwego patryotyzmu. W chwilach peł­
nych niebezpieczeństwa daliśmy nieraz do­
wody naszej wierności dla kościoła; wier­
ność tę chcemy okazać także królowi. Ex- 
cellencya puszczasz się obecnie na pełne 
niorze agitacyj stronniczych, a to nie na 
lodzi Piotrowej, aby nauczać lud, lecz na 
nlomnem polityczuem czółenku, nie pomnąc, 
ze nie posiadasz wprawy sternika aby uci­
szyć burzę.

Mamy wszelki powód do mniemania, 
że Eksellencya śmiały ten czyn spełniasz 
nie z własnego popędu lecz w skutek pres- 
syi zewnętrznej, pochodzącej z Rzymu, który 
niestety nie zna naszych społeczno-politycz­
nych stosunków i nie umie ocenić naszego 
położenia; że Excellencya idziesz za poszep- 
£ni kilku ze szlachty, którym odmawiają 

wszelkiej dojrzałości politycznej, za namową 
kapituły katedralnej, której brak doświad- 
-e m a , bo mieści w swym łonie ludzi mło­
dych, którzy nigdy nie zajmowali się dusz­
pasterstwem. Ubolewamy głęboko nad tą 
powolnością W. Exceilencyir '

Rozporządzenie arcybiskupie nakazuje 
duszpasterzom brać czynny udział w teraź­
niejszej agitacyi wyborczej. Czynność ta po- 
1 .yczna, >. ora w czasie publicznego nabo­

żeństwa spełnioną być m a, profanuje zda­
niem uaszein świątynię, zniża kościół do 
rzędu lokalu wyborczego, ambonę do mo- 
wnicy, ewangelię do polityki a księży do 
rzędu agitatorów! Z miejsca, którego padać 
winny, słowa pokoju, rozsiewaną będzie nie­
nawiść i niepokój między proboszczem a 
gminą, między ojcem a synem, między są­
siadami , którzy eą odmiennego przeko­
nania.

Przez ten, na 11. Lipca nakazany akt 
wywołaną zostaje walka kulturowa w Ba­
wary i. Prusy niezawodnie użyją wszelkich 
środków, aby wprowadzić do Bawaryi usta­
wy kościelne. W następstwach tego aktu 
nie widzimy żadnej korzyści a same tylko 
klęski dla kościoła i kleru. Ministerstwo 
klerykalne nie zdoła odpowiedzieć oczeki­
waniom, zadowolić życzeń, spełnić obietnic. 
Czy Excelleucya będzie miał dość odwagi i
mocy, aby powstrzymać nieprzyjaciół i obro­
nić kler ? Duchowni, którzy dotychczas 
wdali się w opozycyę przeciw rządowi, uża­
lają się, że nie znaleźli u Escellencyi 
"adnego poparcia ani pomocy. Yestiffia łer- 
rent!“ . J

Zdaje nam się, że po przeczytaniu te­
go protestu, nikt wątpić nie będzie, że nie 
wyszedł on z pióra księży katolickich. W ta­
kim tonie żaden podwładny nie przemawia 
do swego przełożonego, tem mniej ksiądz 
katolicki do swego arcypasterza. Na nas 
protest ten robi wrażenie artykułu wstęp- 
Qeg0 Gaz. Kol. albo innego jakiego liberal- 
aego organu.

Być może, że autorami protestu tego 
g cf c h o w m  —  ale duchowni starokato-

śhwycb mieszkańców doliny Rodanu, którego 
wyłowu i w przyszłym roku się obawiają, 
gdyż ma być rzeczą sprawdzoną, że rzeka 
ta co 10 lat wylewa, podczas gdy Garonna, 
która w tym roku tyle spustoszeń zrobiła, 
co 20 lat z koryta swego występuje. Napo­
leon III. kazał sobie wprawdzie przedłożyć 
kosztorys takich robót ocbrouuych, lecz po­
nieważ kosztorys ten przedstawiał poważną 
cyfrę 800 milionów franków, pozostawiono 
wszystko w dawnym stanie, chociaż kwota 
ta byłaby się skarbowi państwa w przecią­
gu lat 20 z wszystkiemi procentami wróciła. 
Za to polityka zagraniczna Napoleona III. 
kosztowała Fraucyę tylko 13 m i l i a r d ó w  
f r  a u k ów .“

—  Korespondent P.ar is-Journal, który 
towarzyszył marszałkowi-prezydentowi w 
podróży do Agen i Tarbes, miejscowości 
dotkniętych powodzią, podaje z podróży tej 
następujące sprawozdanie: „W  pierwszych 
dniach b. m- towarzyszyłem marszałkowi 
w podróży do Reolo Marmande, LaDgon i 
Barsac. D. 2 b. m. wyjechaliśmy z Agen i 
zatrzymaliśmy się w malej wiosce Calairae, 
gdzie marszałek dobrze był przyjmowany. 
W  Marmande, powyrywała Garonna śluzy i 
zrządziła okropne spustoszenie. W  mieście 
tem" i w okolicy utonęło przeszło 100 osób. 
Dowody poświęcenia przy ratowaniu ofiar 
były tam stosunkowo bardzo liczne a mar­
szałek Mac-Mahon nadał tam krzyż legii 
honorowej pewnemu dzielnemu rybakowi, 
zaś medal wojskowy pewnemu żandarmowi.
1 tu przyjmowano marszałka sympatycznie. 
P e w i e n  chłopek zawołał: „Niecli żyje Jego
cesarska Mość marszałek/ 1 W La Reole, 
Langon, i Barrae bawiliśmy bardzo krótko. 
Przybywszy d. 3 b. m. z marszałkiem do 
Tuluzy zabawiłem tu^kilka godzin, poczem

nych zapatrywań i czynności, skoro tylko 
te ostatnie odpowiadać będą chrześciańskiej 
moralności. Akta publiczne jednak dozwolo­
ne są tylko religii katolickiej.

idjecbałem do Foix, Jeszcze raz zwiedzałem 
-•uiny przedmieścia St. Gyprien. Trupy zwie­
rząt i naniesiony namuł wydają tu okropne 
wyziewy. W całej okolicy' jest powietrze za­
trute i to zagraża w tej chwili nąjwiększem 
niebezpieczeństwem. Zdarzyły się tam już
wypadki cholery; przedsięwzięto jednak jak 
największe środki ostrożności. Następnie u- 
dalem się do Fenouillet, gdzie widziałem 
zawaloną" stajnię, pod której gruzami leży 
80 zabitych wołów'. Fetor przerażający. W 
tym czasie doznali mieszkańcy Tuluzy no­
wego okropnego wzruszenia; na przedmie­
ściu Arnaud wybuchł był bowiem pożar, 
który przeraził zatrwożonych powodzią mie­
szkańców. Na szczęście zgorzał tylko jeden 
dom z zabudowaniami. Wszędzie nędza o- 
kropna. Zrządzona szkoda wynosi setki mi­
lionów. Szczególnie wsie przedstawiają prze­
rażający widok. Kraina to może najpiękniej­
sza i najbogatsza w całej Francyi. Włościa­
nin, któremu dziś odbudują dom, jest w 
stanie koszt ten w krótkim czasie zwrócić.®

. W  kołach parlamentarnych zajmują
p - }’wo sprzeczką, zaszłą między Juliuszem 

VJ> byłym prezydentem Zgromadzenia 
narodowego a Juliuszem Simonem. Ten o- 
statui jest dziś głównym kierownikiem dzien­
nika Siede, który w ostatnich czasach ostrą 
zamieścił wycieczkę przeciw tym członkom 
eVllcY, którzy bezpotrzebnie przewlekają 

rozprawy w Zgromadzeniu narodowem. Ju­
liusz Greyy miał za to tak ostro zgromić 

uiiusza Simona, iż ten czuł się obrażonym 
f  t j16at^ki monarchiczne pochwyciwszy w 

,,°  a.leP°rozumienic między dwoma kory- 
euszami stronnictwa republikańskiego i 

c cąc zajście to ile możności wyzyskać ua 
rzecz swego stronnictwa, donoszą ju ż , że 
Ju msz Simon wyzwał Grevye’go na poje­
dynek, i żê  ani słyszeć nie chce o żadnem 
przeproszeniu. Zważywszy jednak, że mężo­
wie jak Greyy i Simon nie są Casaguacami, 
można śmiało zabawić się tu w proroka i 
przejiowiedzieć, że zajście to bez rozlewu 
krwi a nawet atramentu ku zadowoleniu 
oko stron załatwionem zostanie.

. H is z p a n ia .  Gaeeta madrycka donosi 
4. Lipca ; „Generał Jorellar ostrzeliwał Can 
tavieja 400 bombami. Oczekiwał on przyby­
cia dział ciężkiego kalibru. Według rozmai­
tych wiadomości, Karliści nie są skłonni do 
stoczenia bitwy pod Cantavieja.“ Stoi tam 
armia centralna Karlistów pod dowództwem 
generała Dorregaraya, licząca około 12.000 
ludzi.

Korrespondent Yaterlandu z Very do­
nosi, że generał Mendire, który odgrywał 
rolę Fabiusza Cunctatora, usuniętym został 
z naczelnego dowództwa karlistowskiej ar­
mii północnej. Miejsce jego zajął sam Don 
Carlos z generałem Perula, jako szefem 
sztabu generalnego. Zdaje się, że Karliści 
zamierzają zrobić energiczny ruch na Burgos.

Karliści od 2. Lipca bombardują San 
Sebastian. Twierdza Hernani ma być bliską 
kapitulacyi.

Correspondencia zape wnia, że religią 
państwa pozostanie dalej religia katolicka. 
Państwo ponosić będzie wydatki wyznanio­
we. Jeżeli to przyjętem zostanie jako idea 
panująca, natenczas żaden Hiszpan nie bę- 

n , - ........ -.ona u,CSJ.Wę - , dzie niepokojonym z powodu swych religii-
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^ r a u c y a .  Czytamy w koresponden­
c j i  paryskiej Germanii: „Dzienniki bona- 
partystowskie nie przestają wyzyskiwać klęsk 
powodzi na, rzecz swojego stronnictwa, przy- 
czem bardzo niezgrabnie biorą się do rze- 
czy. Podnoszą one, jakie to olbrzymie sumy 
wydawano za czasów Napoleona III- w P°” 
dobnych okolicznościach na rzecz nieszczę­
śliwych z prywatnej szkatuły cesarskiej, J 
dają . tym sposobem sposobność do wspo­
mnieli, jak wielkie sumy trwouili niegdyś 
zausznicy drugiego cesarstwa. Rodzina ce- 
sarska pomiędzy swoimi członkami
kilku bezmyślnych rozrzutników, którzy p o ­
bierali znaczne sumy z kasy publicznej. 
Cesarz z rodziną pobierał z kas państwo­
wych około 40 milionów franków.

Podczas wylewów Rodanu w r. 1848 
przyrzekł Napoleon III., iż rząd poczyni 
kroki, ażeby raz na zawsze położyć kres 
spustoszeniom tej części Francyi. Lecz na 
obietnicy się skończyło a w r. 1860 okrop­
niejsza jeszcze powódź nawiedziła uieszczę-n

S *w ai€»rya . (W  sprawie wydalenia 
księży jurajskich.) Rada związkowa szwajcar­
ska wezwała jak wiadomo rząd kantonu 
berneńskiego, aby bezzwłocznie cofnął de­
kret banicyi wydany przeciw księżom juraj­
skim. Przeciw temu nakazowi wniósł rząd 
berneński do Rady Narodowej rekurs, który 
w dniach 28. i 29. Czerwca przyszedł pod 
rozprawy. Komissya Rady Narodowej posta­
wiła wniosek, aby rządowi berneńskiemu 
przedłużyć termin cofnięcia dekretu banicyi 
aż do połowy Listopada b. r. Sprawozda­
wca komissyi Heer uzasadnił bliżej ten 
wniosek oparty na art. 50. konstytucyi 
związkowej. Wedle tego artykułu przysłużą 
wprawdzie pojedyńczym rządom kantonal- 
nym prawo używania w wypadkach nadzwy­
czajnych odpowiednich środków dla zabez­
pieczenia porządku publicznego, lecz ten 
sam artykuł nadaje także rządowi Z wiązko- 
wemu prawo i nakłada nan obowiązek 
wglądania w czynności rządów kantonalnych 
i wydawania stanowczej decyzyi o ich wy­
jątkowych zarządzeniach. Komisy a wychodziła 
z założenia, że nawet w zapale walk ko- 
ścielno-politycznych, konstytucyjne prawa 
zasadnicze obywateli winny być szanowane.

Radcy dr. Z i e g l e r  i dr. K a i s e r  
podnosili, że wydalenie księży jurajskich 
jest zupełnie analogicznem z wydaleniem bi­
skupa Mermilloda, który na ziemi szwajcar­
skiej odgrywał rolę pełnomocnika zagrani­
cznej władzy duchownej.

Radca C e r e s o l e  przemawiał za nie­
tykalnością konstytucyi związkowej. Między 
wydaleniem Mermilloda a banicyą ducho­
wnych jurajskich trudno dopatrz.ee się ana­
logii. Mermillod arrogował sobie charakter 
dyplomatyczny i chciał w Genewie uchodzić 
za orgau kuryi rzymskiej.

Radca R o t  en  poddawał ostrej kryty­
ce zachowanie się rządu berneńskiego w o- 
bec ludności katolickiej.

Prezydent Związku S c l i e r e r  prote­
stował przeciw zarzutowi, jakoby Rada 
Związkowa z antypatyi ku berneńskiej po­
lityce kościelnej powzięła swoją uchwałę. 
Rada Związkowa nie powoduje się ani sym- 
patyami, ani antypatyami, lecz trzyma się 
zasad, a mianowicie zasady równouprawnie­
nia. Również nieuzasadnionym jest zarzut, 
jakoby Rada Związkowa zostawała pod 
wpływem obcej dyplomacyi; zatarg, o który 
chodzi, jest sprawą domową, do której dy- 
plomaeya nie ma prawa mięszać się. Zwią­
zek nie może mieć żadnej religii państwo­
wej, jest on bezwyznaniowym, nie jego rze­
czą jest również popierać politykę religijną 
jakiegoś rządu. Rada Związkowa jest o 
wszystkiem bardzo dobrze poinformowaną 
Zachowanie się kleru jurajskiego było 
wprawdzie w wysokim stopniu niepatryo 
tyeznem (?) lecz okoliczność tę uwzględniła 
Rada Związkowa zupełnie. Wniosek komis 
syi toruje drogę do spokojnego załatwienia 
całego zatargu, dlatego też Rada Związko­
wa prosi o ich przyjęcie.

Z o i s s a n t  przemawiał za rządem 
berneńskim. Księża, którzy obecnie powołują 
się na konstytucyę związkową, starali się 
w czasie wydania dekretu banicyi podnie­
cać ducha oporu ludności jurajskiej przeciw 
rządowi berneńskiemu. Przyobiecywali oni 
ludności pomoc Boską i francuską. Mówca, 
nie widzi pow odu, dla którego rządowi 
kantonaluemu miałoby być wzbronionem 
wystąpić z całą euergią przeciw takim agi­
tacjom . Ultramoutanie prowadzą przeciw 
liberałom wojnę na śmierć. Rząd berneński 
wziął w obronę mniejszość przeciw tyranni- 
zującej ją  większości. Polityka kościelna 
rządu berneńskiego nie zasługuje na to, 
aby Zgromadzenie Związkowe jej się wy­
pierało.

K a r r e r  przyłącza się do wniosku 
komissyi lecz podnosi przy tem, że opór 
przeciw zarządzeuiom państwa w pewnych 
wypadkach jest obowiązkiem wiernych ka­
tolików. W tem właśnie spoczywa niebez­
pieczeństwo jezuityckiego katolicyzmu. Wy­
dalenie księży nie stoi wcale w sprzeczno­
ści z konstytucyą Związku, która pojedyn­
czym kantonom nadaje prawo przedsiębra­
nia odpowiednich kroków przeciw naduży­
ciom kleru. , J

Radca Związkowy W  e h 1 i skonstato­
wał, jako wszyscy zgadzają się w tem , że 
wydalenie księży jurajskich w pewnym ter­
minie cofmętem być winno. Kwestya czy to 
wydalenie było krokiem materyalnie uzasa­
dnionym lub nie, jest ' zupełnie obojętną, 
skoro zgodzono się raz że banieya ustać 
ma w połowie Listopada.

Potem przystąpiono do głosowania, w 
którem wniosek komissyi Rady Narodowej 
przyjęty został 96 głosami przeciw 26, któ­
re oświadczyły się za uchwałą Rady Zwią­
zkowej.

K R O  WI KA.
=  JE. I*- N am iestnik , spędził noc 

dzisiejszą dość spokojnie; spał przez kilka go­
dzin. Apetyt, i stan sił pomyślny.

  M ia n o w a n ia . Lekarzami assysten-
tarni laudwery z charakterem poruczników mia­
nowani zostali chirurgowie: Antoni S t a d n i -
c z e n k o  w Kołomyi przy landwerzyckim bata­
lionie kołomyjskim nr. 66, Samuel S p i e g e  1 w 
Żółkwi przy landw. batalion, żółkiewskim nr. 
Gd i Cliaiin Oh i i i  w Przemyślu przy landw. 
batalion, przemyskim nr. 59.

— E estyu  in d ow y  urządzony dnia 20. 
Czerwca r. b. W ogrodzie miejskim na korzyść 
Zakładu św. Łazarza we Lwowie, przyniósł o- 
gólny dochód 812 złr. i 67 cent., z którego po 
odtrąceniu na zakupno części fantów, jakotez 
i innych wydatków w ogólnej sumie 23. 
złr. 80 cent., pozostało czystego dochodu 574 
złr. 87 cent. —  Komitet zawiadamiając o tym 
rezultacie, spełnia miły obowiązek, wyrażając 
najserdeczniejsze podziękowanie dawcom przed­
miotów na łoteryę fantową, również wszystkim 
paniom zajmującym się sprzedażą losów, jak 
niemniej i Szanownej Publiczności, - która swo­
im współudziałem do pomnożenia funduszu ła­
skawie przyczynić się raczyła.

* ©SKHStwo. Józef Schreiber prawnik, 
zgubił zeszłego Piątku jadąc ulicą Żółkiewską 
książeczkę galic. kasy oszczędności na 200 złr.,1 
20 sztuk weksli i przekaz pocztowy na 50 złr. 
zawinięte w ceratę. W  skutek poszukiwań &a 
zgubą zgłosiła się wczoraj w policyi Katarzyna 
Kaczmarówska, wyrobnica, pod l. '67 przy ulicy1 
Żółkiewskiej zamieszkała donosząc, że zgubione 
papiery znalazł na ulicy Żółkiewskiej przed 
lampą kolejową Józef Zężny, wyrobnik, z nią 
w jednym domu mieszkający. Zężnegó przya-' 
resztowano i oddano do sądu, zguby jednak'ńłe 
odszukano.

* K r a d z ie ż  P. Izydorowi K. lekarzowi 
wojskowemu skradziono wczoraj z przedpokoju

jego pomieszkania pod i. 30 przy ulicy Sykstu- 
skiej surdut ciemno - granntowj Z półjedwabuą 
podszewką w wartości 25 złr.

  U ro b y  k ró lew sk i©  n a  W aw elu
Czytamy w Czasie: W  piątym numerze czaso­
pisma norymberskiego Anz- fur Kunde dtr 
deut.- Yorzeit z roku bieżącego, jest rzecz przez 
E. P. o restauracyi grobów królewskich na 
Wawelu, które piszący wspaniałemi zówie;  p o ­
budzając redakeye pism illustrowanych niemie­
ckich, aby się zajęły wyobrażeniem i upowsze­
chnieniem w drzeworytach trumien królewskich, 
będących istotnie dziełami sztuki wyjątkowej 
piękności (słowa piszącego). Obecnie w czasie 
przejazdu do kąpiel tak wiele osób do grobów 
na Wawelu uczęszcza, że często przeszło 100 
podróżnych dziennie je ogląda. Księża podku- 
stoszowie, do których zgłaszać się potrzeba w 
sprawie zwiedzania owych grobów, dzielą’ zwy­
kle przybywających na partye, có najwięcej po 
25 do 30 osób wpuszczając naraz. Wydanie 
planu podziemi Wawelu ułatwiłoby oryentówsń 
nie się w czterech sklepach grobowych, mie­
szczących ogółem 7 sarkofagów i 16 trumión 
królewskich. Oprócz tych ma poziomie katedry 
jest jeszcze 6 monumentów ze zwłokami' kró­
lów polskich, a kilku z nich jest pochowanych 
w różnych miejscach pod podłogą kościelną

— H u eii k sią żk ow y . Według 'Przewo­
dnika spraw prasowych od 13 do 19' Czorwca 
r. b. wyszło w Rossyi nowych książek 51. Cen­
zura ksiąg zagranicznych przejrzała w Kwietniu 
i Maju dzieł 254, a mianowicie: niemieckich 
157, z których 4 dozwolono z wykreśleniami a 
8 zabroniono; angielskich 58, z których 5 prze­
puszczono z wykreśleniami; polskich 29, z któ­
rych 1 skazano na modyfikacye, a 6 zabroniono; 
rossyjskich wydanych za granicą 3, z których 
zabroniono 2 ; serbskich 2, czeskich 2, włos­
kich 3, które wszystkie są pozwolone.

—  R z a d k ie j d o b ro cz y n n o ś c i  nie­
wiasta zmarła niedawno w Krakowie. Czytamy
0 tem w Szkicach sp. i lit.: Przed tygodniem 
stracił Kraków jednę z charakterystycznych po­
staci kobiecych. Ś. p. Józefa z Adwentowskich 
Żurowska całe życie swoje poświęciła na wspo­
maganie ubogich i nieszczęśliwych. Mimo skro­
mnych funduszów wychowała własnym kosztem
1 wyposażyła przeszło 30 dziewcząt i  chłopców. 
Była ona matką chrzestną ni mniej ani więcej 
jak 1700 dzieci, z których wiele doznawało je j 
opieki i wsparcia. Szczycąc się taką liczbą 
prowadziła osobną księgę, w której zapisywała 
ich imiona i nazwiska. Pogrzeb jej najwymo­
wniejszym był dowodem uznania, jakiem ją  ota- 
jzano. Liczny orszak składały same prawie 
chrzestne dzieci i ich rodzice. Ogólny żal to ­
warzyszył zacnej kobiecie do grobu.

U ton ę li p o d c z a s  k ą p ie l i : dnia
14 Czerwca po południu w Serecie pod Hłubocz- 
kiem Wielkim, w Tarnopolskiem, Petro Adotej, 
rodem z Jankowicy, parobek; dnia 26 Czerwca 
w Białej pod Grybowem, robotnik kolejowy 
Franciszek Peleszar, rodem z Korczyny w po­
wiecie Krośnieńskim; dnia 30 Czerwca siedmio­
letni syn mieszczanina z Kamionki Strumiłowej, 
Jan Łapka, w Bugu; a dnia 2 b. m. w rzece 
Wiarze pod Stanisławczykiem, w Przemyskiem,



kobieta wiejska Maryanńa Lichicka. W e wszy­
stkich powyższych wypadkach nieostrożność 
była powodem nieszczęścia.

.£% Z  w in y  r o d z ic ó w  zginął d. 21 
Czerwca dwuletni* syn włościanina Mateusza 
Buczka z Podleszan, w Mieleckiem. Pozosta­
wione w domu bez nadzoru dziecko utopiło się 
W rowie koło chaty. Winni pociągnięci zostali 
do odpowiedzialności.

—  l i o i n p o z y c y e  M o n iu s z k i . Dowia­
dujemy się z Kur. Oodz. że p. Jan Karłowicz 
przygotowywa do druku wiele kompozycyj M o­
niuszki, dotąd jeszcze nie wydanych. Coraz 
nowe utwory się wynajdują i liczba ich tak 
już urosła, że wystarczy obecnie na kilkaset 
stronnic druku. Wkrótce druk się rozpocznie. 
Teraz właśnie znaleziono ciekawy utwór Mo­
niuszki. Jest to komedyo-opera w jednym akcie 
pod tytułem: JBiuraliści, napisana w r. 1832. 
Wtedy Stanisław miał lat 13 i był w 4tej kla­
sie gimnazyum mińskiego. Cała partytura, zło­
żona z sześciu numerów, dochowana jest w czy­
stości. Podobnie młodocianego utworu kompo­
zytora Halki jeszcześmy dotąd nie znaali.

— W y b r a n y  re k to r e m  w s z e ch n icy  
w ie d e ń s k ie j dr. Dumreicher, nie przyjął tej 
godności, z powodu jakoby naprężonych sto­
sunków fakultetów świeckich tej wszechnicy z 
ministerstwem oświaty.

—  l* rz cd  s ą d e m  p o lic y jn y m  w 
Dublinie, w Irlandyi, stawali niedawno dwaj 
Irlandczycy ze stanu wyrobniczego, oskarżeni o 
usiłowanie wysadzenia w powietrze posągu księ­
cia Alberta na Leinster-Lawn. Jeden z nich w 
chwili ujęcia go przez straż bezpieczeństwa, 
miał przy sobie sześeiostrzałowy rewolwer. Na 
słupie u podnóża posągu znaleziono wielką ko­
new z materyałem wybuchowym, na głowie p o ­
sągu zaś naczynie cynkowe z napisem: «Tunie 
twoja stolica królewska.» Dla braku materyału 
dowodowego musiano odroczyć ostateczną roz­
prawę.

— K o n ie  a u s t r y a c k ie  w L o n d y ­
n ie . Kilku właścicieli stadnin z Austryi na 
próbę posłało niedawno 24 koni roboczych 
swego chowu na targi angielskie. Konie te 30 
Czerwca sprzedane zostały po 34 gwinei t. j. 
około 300 złr. za sztukę w przecięciu. Będzie 
to zapewne dla gospodarzy w Austryi i "Wę­
grzech pobudką do dalszych usiłowań w tym 
kierunku.

—  N o w y  s y s te m  k o l e i  k o n n e j  po­
mysłu pewnego inżyniera angielskiego, zasto­
sować zamierzają w Berlinie. Według syste­
mu tego na ulicach potrzebna będzie jedna 
tylko linia relsów. Dwa koła wagonów iść mają 
po tej relsie, drugie dwa zaś opierać się na 
bruku. Za nowym wynalazkiem tym przema­
wiają taniość i wiele innych dogodności, wagon 
bowiem każdej chwili z wszelką łatwością bę­
dzie mógł być zatrzymywanym,

—  N a w y s ta w ę  g e o g r a f i c z n ą  w Pa­
ryżu nadesłała Szwecya wielką osobliwość, 
gdyż kamień aerolitowy tak wielkich rozmiarów, 
że nie mógł być pomieszczonym w galeryach 
wystawowych i musiano go ustawić na tarasie 
ogrodu Tuilleryjskiego. Nadto zamierza Szwe­
cya, podczas kongresu urządzić przedstawienie 
sztucznych zórz północnych.

—  K ron ika powodzi. Czechy nawie­
dzone zostały w Piątek i Sobotę trzecią w cią­
gu dwóch tygodni nawałnicą, sroższą od po­
przednich. Okolice u stoków gór położone, 
wiele znów ucierpiały od pow odzi, gdyż woda 
wymuliła i uniosła wszystką prawie glebę uro­
dzajną. —  Dzienniki peszteńskie wyrażają za­
służone uznanie osobom, które w nocy d. 26. 
odznaczyły się niesieniem pomocy mieszkańcom 
Budzina. Między innymi niejaki p. Askie, urzę­
dnik prywatny i Petho, kapitan okrętowy, ura­
towali na łodziach wśród największych niebez­
pieczeństw dziesięć osób dorosłych i piętna- 
ścioro dzieci od nieochybnej śmierci, Z Agen, 
w południowej Francyi piszą, że trzeba sięgnąć 
wstecz aż do roku 1434 ażeby znaleźć taką 
powódź we Francyi, jak ostatnia, Stan wod 
wynosił 11 metrów 70 centimetrów, był więc 
o metr wyższy niż podczas wielkiej powodzi 
w r. 1855, największej do bieżącego roku w 
ciągu czterech stuleci. W  katedrze w Agen 
przez dwa dni woda stała 3 metry wysoko. 
Prefektura i gmach sądowy tak nagle zalane 
zostały wodą, że musiano urzędników wyciągać 
na łodzie przez okna górnych piętr. Całe mia­
sto, z wyjątkiem małego w zgórza, na którem 
stoi kościół św. Jakuba, stało pod wodą i po 
większej części zostało zniszczone.

—  D z iw o lą g . Z San Francisco w Ka­
lifornii donoszą, że pewna Chinka powiła tam 
w marcu b. r. bliźnięta, chłopca i dziewczynę, 
zrośnięte z sobą w karku i kolanach. Dziwo­
ląg posiada trzy ręce i tyleż nóg, zresztą wszy­
stkie inne części ciała tak u chłopczyka jak u 
dziewczynki są rozwinięte proporcyonalnie. 
Kaprys ten natury żyje, a rodzice jego zamie­
rzają wybrać się z nim w podróż po świecie.

— N ie  m ia ła  fia lm  k ło p o tu ... Przy­
słowie to odnoszą teraz dzienniki londyńskie 
do rządu angielskiego, który w zeszłym roku 
dość znacznemi ofiarami okupił posiadanie 
wysp F idżi, a obecnie me wie co począc z 
niemi, wobec straszliwej ospy7 epidemicznej, 
która się tam sroży z niepohamowaną siłą. W  
połowie Stycznia przywlókł ją  tam okręt wo­
jenny Dido, który byłego króla wysp Fidżi wo*

ził do Nowej Walii Południowej i z powrotem. 
Odtąd choroba szerzy się nieustannie po wys­
pach a wszelkie środki przeciw niej użyte oka­
zały się bezskutecznemu Wszystkie gmachy 
państwowe i kościoły obrócone zostały na szpi­
tale, i przepełnione są zawsze nie chorymi lecz 
umierającymi. Pierwsi padli ofiarą epidemii na­
czelnicy plemion. Mieszkańcy pierwotni umie­
rają bez skargi na ustach, z zupełnem podda­
niem się losow i, co stanowi wybitny rys ich 
charakteru ludowego. Okoliczność ta tłumaczy 
opór, jaki stawiają lekarzom w przyjmowaniu 
zalecanych im przeciw chorobie środków. Prze­
znaczenie tak chce —  powiadają — więc uledz 
trzeba przeznaczeniu. Z drugiej strony rozpo­
wszechniło się pomiędzy nimi podejrzenie, że 
Anglicy sprowadzili umyślnie na kraj ich epi­
demię, ażeby wytępić wszystką ludność pierwo­
tną i na ich miejsce sprowadzić swych koloni­
stów. W  tym celu — powiadają— kazali oni je ­
chać królowi naszemu do Sidneyu, gdzie zadali 
mu zgubną truciznę, która za powrotem tegoż 
do kraju przeszła na cały lud jego. Co do 
liczby ofiar, jakie epidemia dotąd pochłonęła 
w nieszczęśliwym tym kraju, tak strasznie na­
wiedzonym niestety w pierwszem zaraz zetknię­
ciu ze światem cywilizowanym, różnią się zna­
cznie sprawozdania prywatne od urzędowych. 
Według pierwszych z ogólnej liczby 150,000 
Fidżianów zginęło 50.000, ostatnie zaś mówią 
stanowczo o 15.000 ofiar, podczas gdy z osad­
ników europejskich zmarło dotąd na epidemię 
około 2 .000.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L ,
Nowe miary i wagi.

("Ciąg dalszy).

§. 30. H. Wagi z talerzami u góry czyli 
stołowe.

Tylko takie wagi stołowe mogą być 
przyjmowane do sprawdzenia , które ten 
sam wskazują ciężar bez względu na miej­
sce jakie na talerzach zajmują ciężarki i 
brzemie,

które przy jakiembądź położeniu cię­
żarka i brzemienia nietylko poruszają się 
zupełnie swobodnie, ale nadto są tak- czułe, 
jak tego wymaga §. 31,

w których małe błędy ustawienia nie 
pociągają za sobą w oznaczeniu ciężaru nie- 
niedokładności przekraczających granicę u- 
stanowioną w §. 31 i

których największa wytrzymałość wy­
nosi nie mniej jak 1 kilogram.

Jakie układy konstrukcyi ze względu 
na powyższe warunki mają być do spra­
wdzenia przyjmowane o tern orzeka c. k. 
komissya główna miar i wag, w każdym 
przypadku z osobna.

§. 31. Sprawdzanie i granice błędów.
Sprawdzając w a g i, trzeba dochodzić 

ich d o k ł a d n o ś c i ,  c z u ł o ś c i  i w y ­
t r z y m a ł o ś c i ,  za pomocą sposobów w 
instrukcyi dla urzędów przepisanych, można 
zaś uważać wagę za zdatną do cechowania, 
jeżeli błąd dokładności co najwięcej docho­
dzi do granicy czułości wymaganej od wagi, 
i jeże li waga, w stanie największego dopu­
szczalnego obciążenia jeszcze wyraźnie daje 
odchylenie, gdy się doda po jednej stronie 
ciężarek , który nie powinien więcej wyno­
sić j a k :

1. U wag ś c i s ł y c h ,  a mianowicie 
takich, które po jednej stronie udźwignąć 
mo g ą :

5 K. i nadto '̂lOOOOi 250 G. aż do 5 
K. wyłącznie Esooo- 2ó0 G.
wyłącznie 12500> umiej niż 20 G. tylOOO-

2. U wag w p o s p o l i t y m  o b r o c i e  
h a n d l o w y m  u ż y w a n y c h ,  a mianowicie:

a) u wag równoramiennych, drążko­
wych i stołowych, które po jednej stronie 
najwięcej udźwignąć m ogą:

5 K. i nadto ŜOOOi mniej niż 5 K. 
Tkcooi

b) u przezmianów 720001
e) u wag pomostowycb 12000,
3. i u prostych wag kramarskich l/soo-
§. 32. Cechowanie. Wagi równoramien­

ne cechuje się tak , iż na jednem ramieniu, 
na którem nie jest oznaczona wytrzymałość 
należy położyć liczbę roku tuż pod cechę. 
Na wagach ścisłych ma być nadto dodana 
gwiazda o sześciu promieniach pod orłem 
lub obok niego.

Przezmiany cechuje się na belce przy 
pierwszej i ostatniej kresce podziałki, tu­
dzież na haku, albo też naskówce i na za- 
wieszadle ciężarka ruchomego.

U wag pomostowych wybija się cechę 
na tern ramieniu drążka, na którem kładzie 
się ciężarki a nadto wypala się ją  na po­
moście i podporach w stosownych miejscach.

Wagi pomostowe z ciężarkiem rucho­
mym i podziałką cechuje się tak jak prze­
zmiany.

"Wagi stołowe cechuje się podług prze­
pisów dla wag równoramiennych drążkowych 
albo pomostowych, według tego, które z 
nich dadzą się zastosować. Jeżeli drążki 
wag są z lanego żelaza, to muszą mieć 
wpuszczone czopki miedziane lub mosiężne 
do umieszczenia na nich cechy.

Wagi kramarskie cechuje się w tych 
miejscach gdzie są przyuitowane paski bla­
szane z głoskami H. W. tak, aby pasków 
blaszanych nie można było odjąć bez naru­
szenia cechy.

(Ciąg dalszy nastąpi).

O św ię c im  d. G. Lipca. Spęd wołów 
wynosił 1392 sztuk, z których wczoraj po p o ­
łudniu sprzedano 850, a dzisiaj z rana resztę 
po cenach 30— 32 złr. za centnar mięsa. Dzi­
siaj szło daleko słabiej.

Agencya Oświęcimska Banku Galicyjskiego 
dla handlu 1 przemysłu.

— D o c liń d  k o le i  K a r o la  L u d w ik a .
rok 1875 1874

Docli. od 25. Czerw. złr. ct. złr. ct.
do 1. Lipca 235.993 57 293.599 07

Dochody od 1 Sty­
cznia do 24 Czerw. 4,S55.92G 28 6,227.G56 82 

R a z e m  "5,091.919 85^6,521.255 S9

OSTATNIA POCZTA.
Wszystkie wydziały krajowe królestw

i krajów reprezentowanych w Radzie pań­
stwa, tudzież Izby handlowe i przemysłowe 
wysłały bądź to w drodze telegraficznej, 
bądź też przez Prezydyum ministrów albo 
też przez Prezydya Namiestnictw adresy kon­
dolencyjne do Najj. Pana i do wdowy po 
ś. p. Cesarzu Ferdynandzie, Cesarzowej Ma­
ryi Anny. Na adresy, w drodze telegraficznej 
wprost wysłane, nastąpiła natychmiast tą 
samą drogą odpowiedź.

C e s a r z e w i c z  n i e m i e c k i  przyjechał 
do Wiednia dnia 5. b. m. o godzinie 8. m. 45 
z rana pospiesznym pociągiem kolei półno­
cno-zachodniej. Przybycia Jego oczekiwał 
Najj. Pan w uniformie pułkownika król. 
pruskiego pułku grenadierów Cesarza Fran­
ciszka w towarzystwie generała broni br. 
MondeTa i Ich ces. Wysokości Najd. Arcy- 
książąt: Karola Ludwika, Ferdynanda, Ka­
rola Salwatora, Jana Salwatora, Wilhelma, 
Fryderyka, Leopolda, Zygmunta, Henryka i 
Rainera i Jego król. Wysokości Arcyks. 
Franciszka, księcia Modeny. Prócz tego był 
na peronie obecnym Namiestnik Konrad br. 
Eybesfeld, generał broni br. Maroicić, pre­
zydent policyi Marx, członkowie poselstwa 
niemieckiego i odkomenderowani oficerowie. 
Najd. Arcyks. Karol Ludwik, Wilhelm i Le­
opold mieli na sobie pruskie uniformy. Gdy 
pociąg zajechał, przybliżył się Najj. Pan do 
wagonu d» orskiego, z którego wysiadł Na­
stępca Tronu pruskiego Fryderyk Wilhelm w 
uniformie pułkownika swego austryackiego 
pułku piechoty. Jego ces. i król. Wysokość 
Fryderyk Wilhelm przedstawił Najj. Panu 
po serdecznem przywitaniu, w ciągu którego 
kapela wojskowa grała pruski hymn ludowy 
członków swej świty a mianowicie: genera­
ła piechoty Blumenthala, majora Unruhe, 
majora Liobenau i marszałka dworskiego 
hr. Eulenburga. Po przeglądzie kompanii 
honorowej wsiadł Cesarzewicz niemiecki do 
otwartego powozu dworskiego po prawej 
stronie Najj. Pana i odjechał do rezydencyi 
cesarskiej.

K r ó l e w i c z  w ł o s k i  H u m b e r t  
przyjechał do Wiednia d. 5 b. m. o godzi­
nie 11 m. 15 przed południem. Przyjął Go 
Najj. Pan w uuiforuiie austryackiego mar­
szałka na którym był zawieszony order 
Anuncyaty. W tern przyjęciu towarzyszyli 
Najj. Panu: Najd. Arcyks. Następca Tronu 
Rudolf, w uniformie pułkownika artyleryi i 
Ich ces. Wys. Najd Arcyks. Karol Ludwik, 
Jan Toskański, Wilhelm, Fryderyk, Leopold, 
Zygmunt, Henryk i Rainer. Był także obe­
cnym namiestnik Konrad br. Eybesfeld, 
prezydent policyi Mara, generalny dyrektor 
Boutoux i członkowie poselstwa włoskiego. 
Wśród odgłosu włoskiego hymnu ludowego, 
zajechał pociąg dworski.

Królewicz włoski wysiadł z wagonu; 
przywitanie było bardzo serdeczne. Najj. 
Pan uściskał kilkakrotnie dłoń ks. Hum- 
berta'. Po przeglądzie kompanii honorowej 
odjechał ks. Humbert w towarzystwie Najj. 
Pana do rezydencyi cesarskiej. W  świcie 
Królewicza znajdował .się adjutant gene­
rał de Sounaz, major Giannotti i kapitan 
Brambilla.

Presse donosi Rozpoczynająca się kon- 
ferencya cłowo-handlowa ograniczy się ści­
śle do kwestyj cłowo-handlowo-politycznych. 
Kwestyę podatków niestałych, bankową i 
inne wyłączono.

Ze 196 deputowanych do sejmu wę­
gierskiego dotychczas wybranych, należy 
161 do stronnictwa liberalnego, 13 do opo- 
zyeyi prawicy, 22 do skrajnej lewicy.

Nordd. Allg. Ztg. pisząc o podróży mi­
nistra F a l k a -  w prowincyach nadreńskich 
powiada : „ Wielkie dzieło, którego rząd pod­
ją ł się, może tylko wtedy być doprowadzo- 
nem prędzej do celu, jeżeli ludność katoli­
cka sama przyjdzie do poznania, że popie­
ranie polityki rządowej leży w jej własnym 
interesie. Ludność wielkich miast prowincyi 
nadreńskiej dała jawne i ochocze dowody ta­
kiego przekonania. Oto najważniejszy rezul­
tat polityczny podróży ministra nad Ren“ .

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  u- 
cliwaliło 100 milionów franków kredytu do­
datkowego dla ministra wojny na rok 1875. 
Powtórna konferencya przywódzców grup 
parlamentarnych nad kwestyą rozwiązania 
pozostała znow bez skutku. Prawica i naj­
skrajniejsza lewica sprzeciwiają się, środek 
prawy czyni decyzyę zawisłą od uchwalenia 
wyborów okręgami, grupa Lavergne zastrze­
ga sobie, iż dopiero poweźmie postanowienie. 
Grupy lewicy w razie nierozwiązania Zgro­
madzenia mają uczynić wniosek zniesienia 
ustawy, która zabrania częściowych wyborów.

O j c i e c  św. na konsystorzu odbytym 
5. bm. mianował kilku biskupów dla Hiszpa­
nii,  dalej mianował D o b r i l ę  biskupem 
Tryestu, Józefa H a i s biskupem Koniggratzu, 
Fryderyka Schreibera arcybiskupem w Bam- 
bergu.

Według wiadomości z Konstantynopola 
s u ł t a n  z a t w i e r d z i ł  b u d ż e t .  Dochody 
wynoszą 21,711.764 funt. szterl., wydatki 
26,299.178 funt. szerl., zatem niedobór wy­
nosi 4,587.414 funt. szterl.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ,
W iedeń, 7. Lipca. Przy udziale 

całego Cesarskiego domu i dwo^u, książąt 
następców tronu niemieckiego, włoskiego 
rosyjskiego i innych obcych książąt i re­
prezentantów, dalej przy udziale całego 
ciała dyplomatycznego, wszystkich mini­
sterstw, dostojników, kardynałów, biskupów, 
prałatów i licznego duchowieństwa odbył 
się pogrzeb ś. p. Cesarza Ferdynanda. W szę­
dzie gęste, nieprzejrzane tłumy ludności.

Książę Mikołaj Wrede mianowany zo­
stał jeneralnym konsulem austryackim w Bel­
gradzie.

Odpowiedz, redaktor: W ła d y s ła w  Ł o s iń s k i.

Nadesłane.
Zwracamy uwagę naszych czytelników na 

umieszczony w dzisiejszym numerze inserat

Ł i e  I> i g a
„Extrakt kumysowy*1.

Wykaz osób zmarłych
Od dnia 21. do 30. Czerwca 1875.

Helena Dziejowska, właścicielka realności, 1. 
66, na zapalenie płuc. — Fabian Pisch, chłopiec 
szewski, 1. 18, na wodną puchlinę. — Magdalena 
Kunaszewska, zarobnica, 1. 70, na gruźlicę płuc. — 
Józefa Zoła , dziecię zarobnika, 1. 10, na ospę. — 
Aleksander Nowakowski, sierota, 1. 6 , na dur 
brzuszny. — Emil Witoszyński, uczeń szkoły ludo­
wej , 1. 11 , na wadę serca. — Onufry Kaliczyn, 
ekzekwent, 1. 57, na zapalenie płuc. — Perl Soha- 
pira, córka stręcsyciela, 1. 5, na płonnicę. — Julia 
Maryniak, żona murarza, 1. 32, na suchoty płuc. — 
Autoni Mravinesicz, c. k. radca namiestnictwa, 1. 
66, na udar mózgowy. — I. Krobi, czeladnik ślu­
sarski. 1. 35, na gruźlicę płuc. — Teresa Mąkuiska, 
wdowa po właścicielu dóbr, 1. 8 ), ua uwiąd starczy.
— Hr ńko Hałan, wieśniak, 1. 16, na wściekliznę.
— Hinde Weinstein, właścicielka domu, 1. 76. na 
uwiąd schyłkowy. —• Marcela Szymańska, żona do­
rożkarza, 1. 34, na zapalenie mózgu. — Zofia Grzy- 
waczewska, z domu ubogich, 1. 80 , na uwiąd star­
c y . — Jan Kawarzyński, zarobnik , 1. 69, na gru. 
żlicę pluc. — Julian Siatecki , emerytowany radca 
magistratu, 1 66. na udar mózgu. — Jan Heiderer, 
c. k. radca namiestnictwa, 1. 72, na porażenie móz­
gu. — Joanna Piwernetz, wdowa po radcy magi­
stratu, 1. 36, na suchoty płuc. — Katarzyna Gebur, 
zarobnica, 1. 32, na suchoty. — Karolina "Weigel1 
córka po zmarłym mydlarzu, 1. 14, na suchoty. — 
Bolesław Urzędowski, czeladnik kowalski, 1. 30. na 
ropnicę. — Mikołaj Zahajkiewicz , cieśla, 1. 66, na 
suchoty płuc. — Katarzyna Szymczyszyn, sługa, 1. 
27, na zanik ogólny. — Antoni Prokopowicz, mu­
rarz, 1. 38, na zgorzelinę. -  Zygmunt Ochmann, 
syn rymarza, I. 12, na gruźlicę płuc. — Mąryanna 
Zawadzka, właścicielka realności, 1. 86, na wodo­
głowie. — Ryfka Blauer, wdowa po złotniku, 1 76, 
ze starości. — Jan Szozudłowski, były oficyał, 1. 45, 
na obłęd. — Paweł Koronowicz , woźny 1. 84, na 
uwiąd starczy — Katarzyna Hóiler, wdowa po c. 
k. urzędniku 1. 80, na uwiąd starczy. — Gabryel 
Rieger, emeryt, radca sądu krajowego 1. 66, na wa­
dę serca.
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P r z y je c b a l l  d o  L w o w a .
dnia 6. Lipca.

H otel Z orza .
Pp. D. Maurocordato, z Multan. — J. Simo- 

aowicz z Wiednia. — B. Luniewskl, z Polski. — 
W. Mandyczewski, z Zarwanicy. — J. Rakowski', z 
Polski. — F. Stecher, z Stanisławowa. — J. Teuta, 
z Multan. — A. Zakrzewski, z WiktoTowa.

Hotel Europejski 
Pp. J. br. Bruuicki, z Podhorca. — J. Połu- 

.iański, z Rossyi. — S. Zaruski, z Bukowiny. — W • 
Zawadzki, z Krytowiec.

H otel L anga  
Pp. S. Przyjemski, z Mielca. — A. Recbten- 

herg. z Czerniowiec. — J. Zakiej, z Czerniowiec.
H o t e l  A nklsiaJŁ i 

Pp. J. Kamiński, z Stanisławowa. — J. Czar­
necki, z Mllatycz. — S Gruja, z Wołynia. F. 
Podolski, z Spryni. — W - Rubczyński, z Stanina 
— K. Weeber, z Banunin.

O d j e c h a l i  *e  L w o w a
dnia 6. Lipca.

Pp. M. br. Leduchowski, do Brodów. — A. 
hr. Łoś, do Bortkowa. — J. Bobory, do Kra­
kowa. — K. Distel, do Czerniowiec. — W. Bogdań­
ski. do Ujścia. — J. Lukasiewicz, do Czerniowiec. 
— K. Suchodolski, do Sosnowa. — K. Krywald do 
Sambora,

Spostrsseients. mateoralogiusne 
z dnia 7. Lipca 1875.
(o godzinie 7. z rana.)

Barometr 737'96mm. Psycbromptr suchy-p 19’50°C. 
Psychrometr wilgotny-)- 17-88°L-Prężność pary 14.21 
nim. Wilgoć 85% — Zachmurzenie 2. Wiatr SW2 
Ozon 3. Opad w mm. z ostatnich 24. godz.

I Temperatura powietrza -f- 15'6°Rm.
| Barometr idzie w górę.

Pociągi kolejowe,

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
Z  K r a k o w a : rano o godzinie 5. minut 57 (pociąg 

pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 50 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy).

Z C z e rn io w ie c : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z  S tan isław ow a (przez Stryj): wieczorem o godz 
7. min. 22. (pociąg mieszany):

Z P o d w o ło o zy sk  (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. 3. min. 28 (pociąg mie­
szany) ; w nocy o godz. 3. min. 40 (pociąg mie­
szany).

O d ch o d z ą  ze  L w o w a .
D o K ra k ow a : rano o godzinie 5. min. 5 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godz. 5. min. 
5 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min, 
28 (pociąg pospieszny);

D o P o d w o ło o z y sk : (z głównego dworca); rano 
o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. — (pociąg mieszany); 
w nocy o godz. 11. min. — (pociąg mieszany:

D o C zero low leo  : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mieszany);

D o S tan isław ow a (przez Stryj): rano o godz 
7. min. 22 (pociąg mieszany);

D o P o d w o ło o zy sk  (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mieszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany).

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem
Lwów. dna 6. Lipca 1875._______

1 A L e y e  »  w t u k ę .

K o le i R *l. K ar. L u dw . po 200 c l .  ul. K 
K o le i  iw o w .-c z e rn .- ja s . po 200 z l. m . R 
K » n ku  k ip . g a l. po 200 .L\_

I .  1.1x1) i n t i t .  , a  l o o  i i  •
■1’ow . k red , g a l .  5 -p rc ;;:. w . a - • •
T ow . kred yt, g a l. ł -p r c  w . a- • • - 
1-prcnt. lis ty  zastaw n e n ow e ok resow e  
Banku h ip oteczn . g a l.
G al. za k ła d u  k red . w ło ś c ia ń sk ie g o . .
O g ó ln e g o  r o ln iezo -k red , Z a k ł- d la  G al. i 

B u k ow in y  6 -prc los . w  15 lat. . 
a .  O b l l g l  z a  l O O  •*

lu d e in u iz a cy jo e  g a l .  . . • •
P o ż y cz k i k ra jo w e j z  r. 1818 po « pr. wa

4 . l.,oay.
M iasta K ra k ow a  . . . .

Stanisławowa
5 Monety.

D ukat h o len d ersk i .
„  ce sa rsk i .

N apoleoD d ’ or .
P o i iu ip ery a l rossy jsk i 
B u bel r o ssy jsk i srebrn y  .  . •

„  „  p a p ierow y
P ru sk ie  b ile ty  k a so w e  .
S rebro

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  3* L ip c a  1875 

1.  D ł u g  P a ń s t w * 1 p ła cą  ś ą d ą ją
J e d n o lity  d łu g  pań stw a w  b an k u . . łO-SO 70.80

„  w  srebrze  • ' 0.75 7535

płtUD} żą d a ją
zl. Ct zi. et

\ §* 21S M) 224 }fc0
134 50 136 50/  *5 239 — 241

jó 87 90 88^50
78 75 79 50

S 87 90 88 50OO- 92 60 93 25
5 9d — 100 -
NCU 90 25 90 90•OhP
O 87 S5 88 __

9? 25 98 50

16 50 16 60
15 — 16 50

6 10 5 185 15 5 24
8 84 8 91

. 8 90 9 8
* 1

t
603/ 
80 /*

1
1

68
52

. I 63 1 64
100 — 101

p ła cą  żą d a fą
L osy  z r. 1S39 ca ło  

„  „  1839 piąta  część
„  „  1854 po 250 Zł. 4-pre. .
n „1 8 6 0  po 500 z ł. 5-prC.
„ „  1860 po 100 z ł. 5 -prc.

P o ż y cz k a  z r. 1864 (z prem ią) po 100 z ł. 
K enty C om o po 4? lir. austr.

261.—
23*.—
103.50 
1 1 2  —  
117.56
132.50 

21.50

* .  I n d e u in .  50/Q 1 0 0  * * .

C zech  . 
B u k o w in y  . 
G a licy i
N iższe j A u stryi
S ied m iogrod uWęgier

101.50 
86 .—  
87.30 
98 50 
80.— 
81.75

34. Afecye.

B ank  A n g lo -a u str . po 200 z ł. w p ła ta  50 pro. 
Inst. k red . d la  handlu po 160 z ł .
N iższo-au str . tow . oskoinpt. po 500 z ł.
G al b au k u  hip . po 200 z ł. w p ła ta  50 pro.
G a i. ban ku  han dl. i  przem . a  200 z ł .  w p ł. 40 prc. 
G ai. z a k ł. kred . z iem sk . a  200 z ł .  .
B a n k u  n a rod ow eg o  • *
K o l. n addniest. k  200 z ł. w  srebr.
A u str. tow . ż e g lu g i par. po 500 z ł. m . k .
K ol. Cea. E lżb ie ty  po 200 z i m . k.
K o l. P reszów -T a rn . (w ąg . część) a 200 z ł. w  sreh 
P ó ł .  k o le i  po 1000 z ł. w- ą.
K o l.  K ar. L u d w . po 200 z ł .  m . k . . .
L w o w .-e ze rn . k o l. P° 200 z ł  w . a. w  srebr .
T o w . k o l .  żo l. Jjańst. po 200 z ł. m . k . .
P o łu d . k o l .  państw , po 200 z ł .  w . a.
I .  K o l-  wesr. g a l. & 200 z ł. w  srebr.

112.75 
213 T 5 

740.— 
237.—

263.—  
835.— 
104 —
113.20 
118 -  
133. -

102.- 
8 7 . -  
87 70 
99.— 
80.50
82.2 i

113.— 
214.—
750.—

4 . L S s ły  I « * « w » b o .  (za 100 zł.

P ow sz . austr. za k ł. k red . z iem . 5-prc. w  srbr. . 97.25 97.7*
G al. z a k ł. kr. z iem . w  K rak . los . w  18 lat 6-pro. 93.50 93.75

n n fi fi „ „ 3 6 „  6 -prc. 91.75 9 2 . -
* «  «  n «  * 36 „  5 i p ó ł  9 3 . -  93.75

G al. T o w . k red . w . a. po 4 prc . . . 79.25 —
n M M  PO 5 P rc. . . . 88.—

G a l. ban k u  h ipot. po 6 p r c ...................................98.—
G a l. z a k ł .  k red . w ło ś ć , po 6 p ro c . . . 99.50
B a n k . n a ród , po 5 p r c .......................... — .—
W ę g . to w . z iem . po 5 i p ó ł p rc . . . . 86.70

«  i* », PO 5 p rc . - . . 91.50

Jł, <£2>Iij£. * praw em  p lerw szeń atw *. (za 100
K o l.  A lb rech ta  k 300 z ł .  5 -prc. w . a . — , -
K o l.  nad dn ietrzaóak a  k 300 z ł. 5 -prc. w . a . — 
T o w .  k o l .  ż e l .  P reszów -T a rn ów  (w q g .  część) 

a 300 z ł .  5-pro. w  srbr.
K o l.  póln . po 100 z ł .  m . k .

„  „  „  100 z ł .  w . a .
K o l.  g a l .  K a r .L u d w . po 3 0 0 z ł .5 p r c -  

„  „  „  U . erniayi
n n n n UL n * *

K o l.  Iw o w .-c z o rn . ja a . II I  em isy i k 300 z ł .
5 -prc . w  s re b r .........................................

W ę g .  g a l .  k o l .  k 200 z ł. 5 -prc. w srbr.

39.—
92.75

93.—
96.75

93 50 
100.

8G 90 
92.—

zł.)
74.',0

98.50
97.25

73.50 74.—

__
929. — 930.—

6 .  L o s y .
874.— 37 6 .'- In st. k re d . d la  han dlu  po 100 z ł .  w .  a . 164.— 164.95
172.50 173 — Clanjjęo p o  40 z ł .  m . k ....................................... 27.25 27.75

—.— — .— T o w . żeg-1. p ar. na D unaju  po 100 z ł .  m . k . 9 5 : - 95.50
810.— J815.— K elg leW ch a  p o  10 z ł .  m . k . 12.— 13.-
220 95 920.8 C L oa y  m iasta K r a k o w a .......................................... 15.50 16.ro
133.50 I34R0 P o ż y cz k a  m iasta  B u dy  po 40 z ł  w . a. 25.— 85 50
270 50 27150 P a lfieg o  po 4o z ł .  m . k .  . 27.— 27.50

91.— 91 25 F u n d a eya  szp it. A rcy k s ię e ia  R u dolfa 13.25 13.50
------- S a im a  p o  40 » ł .  m - b . 36.ro 37 —

8fc. G en ołs  po 40 z ł .  m . k .
P o ż . m iasta  Staw ia ław ow a po 20 z ł  w . a 
P o ż . T ry e s t . po ioo z ł  m . k .

n n „  50 z ł .  W. a . .
W a ld ste in a  po 20 z ł .  m . k .  
W in d iseh g ra tza  po 20 z ł .  m . k.

W eksle (IV* 9
A m sterdam  za 100 z ł .  h o l .
A u g s b u rg  za  100 z ł .  w . p . n . .
B er lin  za  100 tal.
F ran k fu rt 100 M a rk . p . n.
H am bu rg  z a  100 M . B .
L on d yn  za  10 ft .  azt.
P a ryż  za 100 fr.

27.75 28.—
15 25 15.75

110.50 111.50 
56.— 56.50
22.25 82.75
21 -  81.‘ 0

m iesięcy )
93. -

54 20 54.. 2 5

111.60 Ili.6 '1
18 95 *3.95

D u kat ce s . m on .
„  p e ł .  w ag i 

K oron a  
20-tranków ka 
K o ssy jsk i im p ery a ł 
T a la r  z w ią z k o w y  
S rebro  .

Kur* i ł « l i

5.93 5.9*
8*38 S.89

1°0.35 f 0.45

Telegrafowany kurs wiedeński
D nia 5. L ip ca  1875.

J ed n o lity  d łu g  pań stw a w ban kn otach  
n „  n w  srebrze

L o sy  z 1860 rok u  . . . .  
A k cy e  ban ku  w ied eń sk ieg o  

„  „  k re d y to w e g o
L on d yn  10 fu n tów  sz terlin g ów  .
Srebro ................................................................
N ap o leon d ’or  . . . .
D nkat 
100 M arek

zł. Ct*
~~T0~ ~30

73 75
112 10
937 —
215 25
111 45
!T0 30

S 88‘ / i
5

?3 V i
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(2379 I — 3) O b w ie s z c z e M l© .
L. 2045. Wskutek zezwolenia c. k. 

Sądu obwod. w Tarnopolu z dnia 31 Marca 
1875 L 3536 uznaje się Michała Osadciów 
z Cbouiiakówki jako marnotrawcę nadając 
mu kuratora w osobie Semauia Osadciow.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków 30 Kwietnia 1875.

(2449 1—3) Ogłoszenie.
L. 4217. W miejscowości „Podbuż“ 

otwartą została z dniem dzisiejszym c. k. 
stacya telegrafu z ograniczoną służbą dzien­
ną dla powszechnego użytku.

C. k. Dyrekcya telegrafów
Lwów, dnia 4. Lipca 1875..

(2414 1—3) O b w ie sz c z e n ie .
L 2^32 C. k. Sąd powiatowy w Ko 

m a r n ie  wiadomo czyni iż celem zaspokojenia 
należytości Dyrekcji Zakładu kredy owego 
włościańskiego w ilości 137 złr. 27 cnt. w. a. 
zpn. publiczna egzekucyjna sprzedaz realno­
ści pod Nr. 8 sub. rep. 55 w Susułowie 
Adama i Katarzyny Pieluszczak własne] 
w trzech terminach dnia 6 ®1®rP,Iliai. 
d. 3go Września i dnia 8 Października 
1875 każdą razą o godzinie lOtej zraua 
w Sądzie tutejszym odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w ilości 600 zł w. a. zakład wy­
nosi 60 zł. w a. ...............

Realność ta na trzecim terminie i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. i

Resztę warunków licytacyjnych i aKt 
oszacowania w tutejszo-sądowej registraturze 
przejrzeć można.

Komarno dnia 17. Czerwca 1875.
(2440 2— 3) JE d  y  k  t .

L. 4809 C. k. Sąd powiatowy  ̂ w 
Śniatynie podaje do publicznej wiadomości, 
że Juda Hersch Jungermau nabywca real­
ności pod 1. k. 133 w Bełelui w sprawie 
egzekucyjnej Jakóba Sommera przeciw Iwa­
nowi Szłemko o 97 zł. w. a. prz5 musowo 
sprzedanej nie dotrzymał warunków licyta­
cyjnych przeto zarządza się ponowna licyta- 
cys tejże realności na koszt i niebezpieczeń­
stwo umowoloimogo nabywcy na dzień 19. 
Lipca 1875. o godzinie 10. p r z e d  południem 
pod warunkami trzeciego terminu i wzywa Big 
do takowej chęć kupna mających.

Tut. sąd. edykt z 8. Sierpnia 1874. 
do 1. 529 w Nr. 187, 188 i 189 Gazety 
Lwowskiej.

Śniatyn 30. Czerwca 1875.
(2407  2 —3) Ogłoszenie.

L. 1636. C. k. miejsko - delegowany 
Sąd powiatowy w Przemyślu podaje do pu­
blicznej wiadomości, że celem zaspokojenia 
przez Wasyla Zdyblika w c. k. uprz. Za­
kładzie kredytowym włościańskim we Lwo 
wie zaciągniętej pożyczki w kwocie 100 zł
a. w. z procentami i kosztami, odbędzie się 
w gmachu tegoż Sądu w trzech terminach, 
a to na dniu 20. Lipca, na dniu 24. Sier­
pnia i na dniu 21. Września 1875. każdą

razą o godzinie 10. przed południem, przy­
musowa sprzedaż puoliczna realności pod 1. 
kons. 43/38 położonej, Wasyla Zdyblika 
własnej, ciała tabulsrnego nie stanowiącej, 
ze wszystkiemi do tej realności należącemi 
w protokole zastawnego opisu z dnia 13. 
Czerwca 1869 opisanemi gruntami i innemi 
przynależytościami na rzecz c. k. uprz. Za­
kładu kredytowego włościańskiego pod na- 
stępującemi warunkami:

1. Za cenę wywołania stanowi się sumę 
300 zł. w. a.

Suma ta przyjętą została jako war­
tość szacunkowa w mowie będącej re­
alności 1 jako podstawa do wymiaru 
wysokości pożyczki, na mocy uchwały 
Dyrekcyi c. k. uprz. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego wspólnie z c k. 
komisarzem rządowym, jak to udowa­
dnia uchwała z dnia 20. Stycznia 1870.
1. 9322 jak 4, o której także o poży- 
czKę ubiegający się Wasyl Zdyblik 
zawiadomiony został, a zatem na mocy 
art. 34. statutów i art. IV. lit. c) mi- 
nisteryalnego rozporządzenia z d. 28. 
Października 1865. 1. 110 Dz. p. p 
suma ta 300 zł. w. a. za cenę wywo­
łania przyjmuje się.

2. Każdy chęć kupienia mający, złoży przed 
łicytacyą do rąk komisyi licytacyjnej 
jako zakład 10°/o sumy wywołania, t. j. 
kwotę 30 zł. w. a. w gotśwce, w obli- 
gacyacb Państwa, w listach zastawnych 
Towarzystwa kredytowego, albo też w 
listach zastawnych c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego wraz z ku­
ponami nie zapadłemi, a to według 
kursu w ostatniej „Gazecie Lwowskiej“ 
ogłoszonego.

Prowadzący egzekucyę Zakład kre­
dytowy włościański uwolniony jest jako 
Poytaut od składania wadyum.

3. Celem uskutecznienia tej licytacyi, roz­
pisane być mają trzy termina licyta- 
oyjoe; na pierwszych dwóch termi­
nach realność ta tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej niej, zaś na trzecim 
terminie także i niżej ceny wywołania, 
sprzedaną zostanie.
Nabywca obowiązany będzie połowę ce­
ny kupna wliczając w nią zakład 30 
zł- a. w. złożyć natychmiast po ukoń­
czonej licytacyi do rąk komisyi licy­
tacyjnej, drugą zaś połowę po prawo­
mocności aktu licytacyjnego, poczem 
*nu dekret własiośei wydanym, ciężary 
bypoteczne na cenę kupna przeniesio­
ne i nabywca za zgłoś euieni się w fi­
zyczne posiadanie tej nabytej realno 
sci wprowadzonym zostanie.

Gdyby prowadzący egzekuiyę Zakład i 
kredytowy włościański realność tę za 
niższą cenę u ab jł, aniżeli jego przy 
zoana pret0tisy& wynosi, nateurzus u- 
woluiony jest od składania ceny kupna 
i po uależytem zlikwidowaniu dekret 
własności otrzyma.

5. Od dnia objęcia fizycznego posiadania 
obowiązany jest nabywca ponosić 
wszystkie podatki i inne ciężary pu­
bliczne, również ma nabywca należy- 
tosc przenośną z własnych funduszów 
uiścić.

6: O przestrzeni gruntów i o stanie zabu 
dowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie, gdyż real­
ność ta przedaną zostanie ryczałtowo 
tak, jak ją dłużnik posiada i posiadać 
ma prawo.

1 :  Gdyby nabywca któremukolwiek z po­
wyższych warunków zadość nie uczy­
nił, w takim razie rozpisaną zostanie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo no­
wa licytacya z jednym terminem, na
którym realność ta za jakąkolwiek 
cenę sprzedaną zostanie.

Przemyśl, 9. Czerwca 1875.
(2409 2— 3) E  d  y  k  t .

L 1901. W przechowaniu tutejszego 
Sądu znajdują się:

1. Koń siwy z grzywą białą, 7 —  8 lat 
mający (w te strony prawdopodobnie 
jako ogier sprowadzony).

2. Koń siwy z czarną grzywą, 6 lat ma-
jący.

3. Klacz gniada, mała, około 15 lat ma­
jąca, i

4. Koń karo-gniady, mały więcej jak 15 
lat mający.

Ponieważ konie te prawdopodobnie 
z kradzieży pochodzą przeto uprasza się o 
zarządzenie w myśl §. 417 p. k.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk 28. Czerwca 1875.

(2427 2 — 3) Obwieszczenie.
L. 14.572. C. k. Sąd powiatowy w 

Chrzanowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 117 zł. 60 ct. z pn. od 
Stanisława Zawadzkiego Abrahamowi Silbi- 
gerowi należącej się, odbędzie się w dniach 
29. Lipca, 26. Sierpnia i 2, Września 1875. 
każdą razą o godzinie 10. przed południem 
w gmachu sądowym publiczna licytacya go­
spodarstwa włościańskiego niehypoteczuego 
pod Nr. 39 w Balinie położonego dłużnika 
własnego, składającego s'ę z domu, stodoły 
i gruntu objętości 8 morgów 4 890(3 ,,

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 542 zł.

Wadyum wynosi 54 zł w. a.
Na obydwu terminach posiadłość po­

niżej ceny kupna nie będzie sprzedaną.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

akta zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Chrzanów dnia 30. Maja 1875.
(2374 2 3) JR <1 y  b

L. 5398. C. k. Sąd obwodowy wzywa 
posiadacza wekslu z daty Dubiecko 5. maja 
1874 przez Piotra Hryeyka na własną ordrę 
wystawionego na 100 zł. w. a. opiewającego 
za 5 miesięcy płatnego przez Józefa Dur- 
kota do zapłaty przyjętego, ażeby w prze- 
ciągu 45 dni weksel ten Sądowi podpisanemu

tern pewniej przedłożył, gdyż inaczej ten 
jako nieważny uznanym zostanie.

Przemyśl 21. kwietnia 1875 
(2376 2 - 3 )  E d y k t .

L. 5016. C. k. Sąd obwodowy zawia­
damia Izraela Reiscbela z miejsca pobytu 
niewiadomego, że tegoż ojciec Izajasz dnia
6 S'ycznia 1824 z pozostawieniem kodycylu 
z daty Złoczów w Styczniu 1824 tegoż ma­
cocha Golda dnia 11 Grudnia 1840 i tegoż 
przyrodni brat Berescb dnia 21 Listopada 
1871 bez pozostawienia rozporządzeń osta­
tniej woli umarli z wezwaniem ażeby w prze­
ciągu roku się zgłosił i oświadczenie przy­
jęcia tych spadków wedle ustawniczego po­
rządku dziedziczenia do tego Sądu wniósł 
inaczej spadek ten, ze spadkobiercnmi, którzy 
się zgłosili i z ustawionym dla niego kura­
torem adw. dr. Holzerem przeprowadzonym 
zostanie.

Złoczów dnia 12 Czerwca 1875.
(2428 2— 3) Obwieszczenie.

L. 952. C. k. Sąd powiatowy w Wi e ­
liczce podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem wydobycia wywalczonej przez M ałgo­
rzatę Lanoszkową kwoty 360 zł. z pn. od­
będzie się w tutejszym Sącuie dnia 5. Sier­
pnia 1875., dnia 9. Września 1875. i dnia 
14. Października 1875. każdą razą o godzi­
nie 9 rano przymusowa sprzedaż realności 
pod 6/7 w Zabłociu położonej nieletnich 
Franciszka i Katarzyny Kubików własnej na 
1040 zł. w. a., oszacowanej ciała tabular­
nego nie stanowiącej z tern, że realność ta 
na pierwszym i drugim terminie tylko 
cenę szacunkową lub wyżej takowej natrz--> 
cim zaś terminie także i niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie

Resztę warunków licytacyjnych jak 
równie i protokoła opisania i oszacowania 
realności powyższej, można w tutejszym Są 
dzie w zwykłych godzinach urzędowych 
przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy
W ieliczka duia 5 Czerwca 1875 

(2 4 13 2— 3) ©bwiesiecieeuie.
L. 6. C. k. Sąd powiatowy w Komarnio 

wiadomo czyni iż celem zaspokojenia sumy 
195 zlr. z procentami po 1 złr. ‘J j cnt. ty­
godniowo od 24. Października i 873 bieżą- 
cemi i kosztami egzekucyjnemi Henocho... i 
Rutter odbędzie się publiczna sprzedaż real 
ności pod 1. 190 w Horożannie wielkmj y ,  
łożonej dłużników Fedka i Hryńka Strucza- 
kow własnej w trzech terminach dnia 6 Sier- 
pnia 1875, dnia 3 Września 1875. dnia 8 . 
Października 1875 zawsze o godzinie 10 
zrana.

Realność ta na pierwszych dwóch ter­
nu aach tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
401 złr. wynoszącej, zas na trzecim terminie 
i niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 40 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych w regi­

straturze tutejszo-sądowej przejrzeć można.
Komarno dnia 19. Maja 1875.



(‘2348 2— 3) E d y fe t .
L. 12.565 C. k. Sąd powiatowy w 

Chrzanowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 300 zł. w. a. z pn. od 
Jana i Katarzyny Bożków Joachimowi R o­
senbaumowi należącei się, odbędzie się w 
dniach 29. lipca 26. Sierpnia i 2. Września 
1875 każdą razą o godzinie 10 przed połu­
dniem w gmachu sądowym publiczna licy- 
tacya gospodarstwa pod N. d 20 w Jeleniu 
położonego, składającego się z domu mie­
szkalnego , stodoły i fizycznie oddzielonej 
połowy gruntów pod Nr. rep. 36 w objętości 
5ciu morgów i 1072 kwadr, sążni dłużników 
własnego.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 550 zł. Wadyum wynosi 56 zł. 
w. a.

Na obydwu terminach posiadłość po- 
uiżej ceny kupna nie będzie sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
aktu zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Chrzanów dnia 27, Maja 1875.
(2388 2— 3) K on k u rs.

L, 13.930. Posada ekspydieuta pooz 
towego w Dobrosinie, w powiecie Żółkiew­
skim za kontraktem i kaucyą w kwocie 
dwieście złotych (200 zł.).

Roczne wynagrodzenie 150 zł., ryczałt 
kancelaryjny 40 zł.

Posada ekspedienta pocztowego w Ro 
datyczach, w powiecie Gródeckim za kon­
traktem i kaucyą 200 zł.

Roczne wynagrodzenie 150 zł., ryczałt 
kancelaryjny 40 z. i roczny ryczałt 120 zl. 
za utrzymywanie poczt pieszych do dworca 
kolei w Rodatyczacb.

Posada ekspedienta pocztowego w Boł- 
szowcach, w powiecie Rohatyńskim za kon­
traktem i kaucyą 300 zł.

Roczne wynagrodzenie 300 zł., ryczałt 
kancelaryjny 80 zł. i ryczałt rocznych 500 
zł. za utrzymywanie jazd posłańcsych do 
Halicza.

Podanie należy wnieść w czterech ty­
godniach do c. k. Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Lwów, dnia 29. Czerwca 1875.
(2399 2 —3) Obwieszczenie.

L. 3278. Przy Sądzie krajowym w 
Krakowie opróżnioną została posada dozor­
cy więźniów z roczną płacą 300 zł., doda 
ikiem  aktywaluym 250/0 od tejże i umun­
durowaniem.

Ubiegający się mają swe podania w 
myśl rozporządzenia wysokiego Minister­
stwa dla obrony krajowej z dnia 12. Lipca 
1872. i. 98 98 dz. p. p. należycie ułożone 
w przeciągu czterech tygodni od dnia 8 . 
Lipca 1875. do Prezydyum Sądu krajowego 
w Krakowie wnieść.

Kraków dnia 26. Czerwca 1875.
(2393 2— 3) K onkurs.

L. 106 l/R . s. o. Niniejszem ogłasza 
się konkurs na posady nauczycielskie przy 
szkołach zreorganizowanych.

1. W Dąbrowie przy szkole cztero­
klasowej :

a) posada nauczyciela starszego z roczną 
płacą 450 zł.,

b) posada nauczyciela młodszego z płaca 
roczną 270 zł.

Prezentuje Rada szkolna miejscowa.
2 . W Radomyślu przy szkole cztero­

klasowej :
a) posada nauczyciela kierującego z plą­

cą roczną 500 zł. i wolnem pomie­
szkaniem,

b) posada młodszego nauczyciela z płacą 
roczną 270 zł.

Prezentuje Rada szkolna miejscowa.
3. W Brzostku przy szkole cztero­

klasowej.
a) posada kierującego nauczyciela z płacą 

roczną 350 zł. i woluem pomieszka­
niem,

b) posada drugiego nauczyciela z plącą 
roczną 300 zł.

c) posada młodszego nauczyciela z płacą 
roczną 200 zł.

Prezentuje Rada szkolna miejscowa.
4. W Dębicy przy szkole 4-klasowej, 

posada młodszego nauczyciela z płacą ro­
czną 270 zł.

Prezentuje Rada szkolna miejscowa.
5. W Tarnowie przy szkole cztero­

klasowej i trzyklasowej na Strusiuie, trzy 
posady młodszych nauczycieli z plącą ro­
czną 360 zł.

Prezentuje Rada szkolna miejscowa.
6. W  Nagoszynie przy szkole dwu- 

klasowej posada młodszego nauczyciela z pła­
cą roczną 200 zł.

Prezentuje Rada szkolna miejscowa.
7. W  Zasowie posada nauczyciela z 

roczną płacą 300 zł. i wolnem pomieszka­
niem.

Prezentuje Rada szkolna miejscowa.
8. W Wojsławiu posada nauczyciela 

z roczną płacą 300 zł. i wolnem pomieszka­
niem.

Prezentuje Rada szkolna miejscowa,
9. W Dulczy małej, posada nauczy­

ciela z płacą roczną 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

Prezentuje Rada szkolna miejscowa.
10. W Domacyuach posada nauczy­

ciela z płacą roczną 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

Prezentuje Rada szkolna miejscowa.
11. W Żukowicach starych posada na­

uczyciela z płacą roczną 300 zł. i woluem 
pomieszkaniem.

Prezentuje R&da szkolna miejscowa.
12. W  Lisiej górze posada nauczy­

ciela z płacą roczną 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

Prezentuje Rada szkolna miejscowa.
13. W Ryglicach przy szkole dwu- 

klasowej posada młodszego nauczyciela z pła­
cą roczną 270 zł.

Prezentuje Rada szkolna miejscowa.
14. W Kobierzynie, Młkołajowicach, 

Trzemeszny, Zaczarniu i Brzeźnicy przy 
szkołach filialnych posady nauczycieli z pła­
cą roczną 250 zł. i wolnem pomieszka 
niem.

Prezentują Rady szkolne miejscowe. 
Kandydaci będący już w służbie mają 

wnosić swoje podania w potrzebne dowody 
zaopatrzone: 1) metryka urodzenia, 2) od ­
byte studya, 3) patent uzdolnienia, 4) prze­
bieg służby, 5) tabela kwalifikacyjna za po­
średnictwem swych przełożonych i tych Rad 
szkolnych okręgowych, pod których są 
zwierzchnictwem do c. k. Rady szkolnej o- 
kręgowej w Tarnowie najdalej do 15. Sier­
pnia 1875.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Tarnów dnia 26. Czerwca 1875.

(2355 2— 3) f i d y k t .
L. 32575. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
Leopoid Stroner przeciw masie Schlewitzki 
względnie konkurującym do niej sukcesorom 
N. Schlewitzki niegdyś c. k. rotmistrz w re­
gimencie Staatsdragonów z imienia, życia i 
miejsca pobytu niewiadomym, o intabulacyę 
wykreślenia ze stanu biernego realności 1. 
27 i 1/4 wierzytelności 1000 zł. czyli 4000 
złp. z wszelkiemi przynależytościami, pra 
wami i obowiązkami na takowej dla masy 
Schlewitzki Dom 3 p. 320 n. 6 , 8 i 10 on. 
hipotekowanej pod dniem 16. Czerwca 1875. 
do 1. 32575 pozew wniósł i o pomoc sądo­
wą prosił, w skutek czego takowy równo 
czesuą uchwałą do pisemnego postępowania 
dekretowany został.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanej 
masy względnie konkurujących do niej suk­
cesorów N. Schlewitzki nie jest wiadome, 
a zatem e. k. Sąd krajowy do zastępowania 
i na jej koszt i szkodę tutejszego adwo­
kata Dr. Szwedzickiego z zastępstwem 
adwokata Dra. Lubińskiego kuratorem 
mianował, z którym niniejsza sprawa we­
dle ustawy sądowej dla Galicyi przepisa­
nej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwaną masę względnie konkurujących do 
niej sukcesorów N. Schlewitzki, aby w 
należytym czasie osobiście stanęli, lub 
potrzebne tytuły prawne ustanowionemu 
zastępcy udzielili, lub innego zastępcę 
wybrali i sądowi oznajm ili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 20. Czerwca 1875.

(2353 2— 3) E  d  y  k  t .
Nr. 1798. C. k. Sąd powiatowy miejsko 

delegowany dla okolicy miasta Lwowa czy­
ni wiadomo, że w skutek podania Arnolda 
Baranieckiego z dnia 19. Października 1874.
1. 8893, dozwolono tutejszą uchwałą z dnia 
20. Października 1874. na podstawie oświa 
dczenia Bazylego Leńko, Anny Leńko i A- 
nastazyi Leńko, jako spadkobierców Teodora 
Górskiego i Anny Górskiej z dnia 6. Kwie­
tnia 1873. intabulacyę wykreślenia.

a) praw spadkowych po Łukaszu i Pela­
gii Przeszlakiewiczach dla Teodora 
Górskiego intabulowanych,

b) praw spadkowych po Łukaszu Przo- 
szlakiewiczu co do młyna pod 1. 17 w 
Zamarstynowie położonego, Maryaunie 
Szwedzickiej odstąpionych, względnie 
sumy 200 zł. jako reszty ceny kupna 
za te prawa dla Anny Górskiej inta­
bulowanej,

c) sumy posagowej 3000 złp. tudzież obo 
wiązku dostarczenia przedmiotów go­
spodarczych, dla Teodora i Anny Prze- 
szlakiewiczów małżonków Górskich 
intabulowanej, ze stanu biernego 
realności Nr. 17 w Zamarstynowie. 
Powyższa uchwała doręcza się z życia

i miejsca pobytu niewiadomej Annie 
Leńko. do rąk równocześnie w osobie 
adwokata Dr. Reicha z zastępstwem ad­
wokata Dr. Berlinera ustanowionego ku­
ratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Annę 
Leńko, aby w należytym czasie u ustano­

wionego kuratora, lub też w Sądzie oso­
biście albo przez innego zastępcę się zgłosiła i 
celem przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użyła, ileże z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sobie przy­
pisze.

Lwów d. 15. Marca 1875.
(2338 2 - -3 )  E  d  y  k  l„

L. 32378. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania de 
praes. 23. Marca 1875. Nr. 16434 uchwałą 
tutejszą sądową z dnia 3. Kwietnia 1875. 
do liczby 16434 na zaspokojenie sumy 1000 
zł. w. a. z pa. egzekucyjne prawo zastawu 
na połowie pożyczki, która w kwocie 30.000 
zł. a. w. w listach zastawnych gal. akcyj­
nego banku hipotecznego przez tenże bank 
Mieczysławowi Parzelskiemu wypłaconą być 
ma, na rzecz Salamona Czaszkesa dozwolo­
ną została.

Powyższa uchwala doręcza się z miej 
sca pobytu niewiadomemu Mieczysławowi 
Parzelskiemu do rąk równocześnie w oso­
bie adwokata Dr. Hryszkiewicza z zastęp­
stwem adwokata Dr. Balko ustanowionego 
kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem p. M ie­
czysława Parzelskiego, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w 
Sądzie osobiście albo przez innego za­
stępcę się zgłosił i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użył, ile 
że z zaniechania wyniknąć mogące nie­
korzystne skutki sobie przypisać będzie 
musiał.

Lwów dnia 19. Czerwca 1875.
(2330 2 — 3) E  <1 y  k  t .

L. 2953. C. k. Sąd obwodowy w No­
wym Sączu podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi Estery i Łieby Gla- 
snerów jako prawonabywczyń Jakóba Folk- 
inana w kwocie 800 zł. w. a. z procentami 
po 120/0 od dnia 10. Lipca 1871. obliczyć 
się mającemi i kosztami sądowemi w kwo­
cie 41 zł. 46 ct a. w., odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności pod Nr. 185 w 
Nowym Sączu położonej, jak Dom. III. P- 
80 u. 9 haer. Izraela Buscha i Mindli Bu 
schowej własnej, w tymże c. k. Sądzie ob­
wodowym w dwóch terminach, a to na d. 20. 
Sierpnia 1875. i 24. Września 1875. o go­
dzinie 10. przed południem pod następują- 
cemi warunkami:

1. Ta realność sprzedaną będzie najwię­
cej ofiarującemu ryczałtowo w stanie 
w jakim się znajduje, bez poręczenia 
za obszar i rubrykę dochodów.

2. Jako cenę wywołania stanowi się war 
tość szacunkową w ilości 9475 zł. 50 
ct. a. w. i realność ta w wyznaczo­
nych dwóch terminach niżej tej war- 
ści szacunkowej sprzedaną uie będzie.

3. Każden z licytantów ma przed rozpo­
częciem lieytacyi złożyć do rąk korni- 
syi licytacyjnej wadyum w ilości 948 
zł. w. a.

To wadyum ma być złożone, albo w 
obligacyach publicznych rządowych lub 
krajowych na okaziciela opiewających 
albo w listach zastawnych c. k. uprz. 
banku narodowego lub galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego albo w ob­
ligacyach pierwszeństwa kolei przez c. 
k. rząd poręczonych, licząc takowe we­
dług kursu ostatniej Gazety Wiedeń 
skiej.

Złożone wadyum nabywcy zatrzy­
mane, innym zaś licytantom zwrócone 
będzie,

Dalsze warunki lieytacyi równie jak 
i wyciąg hipoteczny 1 akt oszacowania 
w registraturze przejrzane być mogą.

O rozpisaniu tej lieytacyi obie stro­
ny, wszyscy wierzyciele hipoteczni z miejsca 
pobytu wiadomi do rąk własnych, zaś wie­
rzyciele hipoteczni, którzyby po dniu 2. Ma­
ja 1875. do hipoteki weszli, lub którymby 
rezolucya ta lub późniejsze doręczone być 
nie mogły, zawiadomieni zostają przez edy 
kta i do rąk niniejszem ustanowionego ku­
ratora p. adw Dr. Jarosza, któremu za za 
stępcę dodany zostaje pan adwokat Dr. 
Zieliński.

C. k. obwodowy.
Nowy Sącz 12. Czerwca 1875. |

(2403 2— 2) Obw ieszczenie licytacji.
L. 1962. C. k. Sąd powiatowy w 

Milówce podaje niniejszem do wiadomości, 
iż na żądanie spadkobierców po zmarłym 
dnia 27. Stycznia 1874. Janie Kautschitz 
celem podziału masy spadkowej należąca do 
tejże masy realność pod 1. kons. 43 
we wsi Kamesznicy położona, w drodze do­
browolnej lieytacyi publicznej będzie sprze­
daną.

Realność ta me stanowi ciała tabular­
nego i składa się z drewnianego podmuro­
wanego domu mieszkalnego o trzech poko­
jach, kuchni, sieni, strychu i piwnicy dalej 
z budynków gospodarskich, jako to drewu­
tni, snopy i wozówki, wszystko w dobrym 
stanie nakoniec zagródka około 500 sążni 
kwadr, obejmującego.

Licytacya odbędzie się na jednym ter­
minie dnia o godzinie 10. przed południem 
22. Lipca 1875. w biurze c, k. sędziego po­
wiatowego w Milówce.

Cenę wywołania stanowi wartość w 
sumio 1100 zł. a. w,, wadyum wynosi 110 
zł. w. a.

Kupiciel winien będzie resztę ceny ku 
pna po strąceniu wadyum w gotówce złożo­
nego w dniach 30. po prawomocności aktu 
lieytacyi złożyć do depozytu sądowego.

Dalsw warunki w tutejszym Sądzie 
przejrzane być mogą.

Milówka dnia 14 Czerwca 1875.
C. k. sędzia powiatowy.

Szauk.
(2400 2 — 3) E  il y  U l .

L. 3841. C k. Sąd obwodowy Tar­
nowski podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego w ło­
ściańskiego we Lwowie prawomocnym naka­
zem zapłaty 0. k. Sądu powiatowego miej­
sko - delegowanego w Tarnowie z dnia 8. 
Maja 1873. 1. 2931 przyznanej w sumie 411 
złotych 79 centów z należytościami do- 
datkowemi dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna realności pod 1. 122/85 w Strusinie 
w powiecie Tarnowskim położonej do dłu­
żników należącej

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w trzech ter­
minach a mianowicie w dniu 30. Lipca, 30. 
Sierpnia i 28. Września 1875. każdym ra­
zem o godzinie 10, przed południem pod 
następującemi warunkami

1. Realność pod 1. 122/85 w Strusinie do 
W ojciecha i Katarzyny Kozłów nale­
żąca sprzedaną będzie wraz z budyn­
kami i wszystkiemi do nich należącemi 
prawami ryczałtem bez odpowiedzial­
ności za jakość przedmiotu i ilość.

2. Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa podstawą pożyczki 
będąca a przez delegowanego sądowego 
wypośrodkowana w kwocie 900 zł, w. 
a., poniżej której sprzedaż w pierw­
szych dwó h terminach nie nastąpi, 
przy trzecim terminie nastąpić jednak 
może także poniżej tej ceny.

3. Każdy chęć kupienia mający złożyć ma 
przed rozpoczęciem licytacji do rąk 
komisy i licytacyjnej tytułem wadyum 
kwotę 90 zł. w. a. w gotówce, albo w 
obligacyach państwa, w listach zasta­
wnych towarzystwa kredytowego albo 
zakładu kredytowego włościańskiego 
wraz z kuponami obliczonych według 
kursu równocześnie w Gazecie Lwow­
skiej umieszczonego.

Wadyum nabywcy pozostanie w de­
pozycie sądowym reszta zaś współlicy- 
tująeych złożone wadya po ukończo­
nej licytacji odbierze.

4. Nabywca złoży do depozytu sądowego 
natychmiast po ukończonej licytacji 
jeduę połowę ceny kupna, zaś drugą 
połowę w przeciągu dni 30. po prawo­
mocności uchwały zatwierdzającej akt 
lieytacyi, w którą złożone w gotówce 
wadyum wliczone będzie.

Poczem wydauym zostanie nabywcy 
dekret własności i nastąpi na koszt 
własny uabywcy w prowadzenie onegoż 
w posiadanie fizyczne nabytej real­
ności.

5 Od dnia wprowadzenia w posiadanie 
fizyczne przechodzą na nabywcę wszyst­
kie z pjsiadaniem połączone korzyści, 
jako też wszystkie publicze ciężary.

6 Jeżeliby nabywca któregokolwiek wa­
runku uie wypełnił, rozpisaną zostanie 
relicytacya sprzedanej realności na 
jego koszt i nieoezpieczeństwo na je ­
dnym terminie i za jakąkolwiek cenę 
najwyżej ofiarowaną.

7. Protokół zastawniczego opisania sprze­
dać się mającej realności i warunki li­
cytacyjne przejrzeć można w registra­
turze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów7 dnia 10. Czerwca 1875. 
(2320 3 — 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 15135. C. k. Sąd powiatowy w Chrza­
nowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia sumy 30 zł. w. a. z pn. od Jana 
Bębenka Abrahamowi Grubnerowi należącej 
się, odbędzie się w dniu 29. Lipca 26 Sier­
pnia i 2. Września 1875. każdą razą o go­
dzinie 10. przed południem w gmachu są­
dowym publiczna licytacya' realności do 
dłużnika należącej połowy gosp. gruntowego 
pod Nr. d. 136 sub rep. 11 w Płazie, skła­
dającej się z połowy domu, stajni, chlewa i 
szopy oraz gruntu powierzchni 5 morgów 
1502 sążni kw.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 500 zł.

Wadyum wynosi 50 zł. w. a.
Na obydwu terminach posiadłość po­

niżej ceny kupna nie będzie sprzedaną.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

akta zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. 

Chrzanów dnia 27. Maja 1875.



( i '397 2— 3) ®  b  i  f  i .
3 . 35097. 33on bem !. E. Sanbeś- ais

JeanbelSgertdjte in Lemberg roirb iiber bas 
gcfammte beroeglidje, unb in ben Sanbern, fur 
roeldje bie GonEurSorbnung nom 25. Secembet 
1808 (91r. 1 3i. ©. 331 nom gaf)te 1869) gtlt, 
gelegene uuberoegltcfye SBermogen beS Emil La 
tiuek, protoEofUrteu ©p e j er eiro aar en Ij an bler s 
in Lemberg. ber Eaufmannifclje ©oncurS eroff= 
not, gur Seitung besfelbeti £>etr t. E Sanbes= 
©eridjtśTatlj Michalczewski cils Goncuts^Gonu 
ttuffar unb Jgerr fianbeSabnofat Dr. Dziu-
bński ,  ais einftroeitiger 33ermogenS = 33er= 
waltet LefteHt unb bie ©laubiger aufge= 
forbert, bei ber, auf ben 13. guli i«75
urn 10 tUjr 33ormittags angeorbneten Stagfaljrt, 
uuter 33eibringung ber, jur 23efd)einigung iljter 
2lnfpru$e bienlidjen Selege, iiber beffen S3efta= 
tigung, ober iiber bie Grnennung eines anberen 
IDiaffeoerro.ilterś unb eineS StettnertreterS beS= 
felben ibjre SSorfc l̂age *u erftatten unb bie 
2Bal)l eines ©Idubiger » Stusf^uffes oorjunefc 
men. 28er an bie gemeinfdjaftlicfje Soncurs- 
maffe einen Stnfprudj ais ŚoncurSglaubiger 
fLUen roili, wirb erinnert, feitie gorberungen, 
felbft wenn ein 3led)ts[treit bariiber antjangig 
fein follte, nor 2lblauf non 60 Stagen 
bei biefem Sanbesgericbte, nad) SSorfc^rift ber 
Goncursorbnung jur 33ermabung ber in berfet 
ben angebrol)ten dłedjtónadjtljeile jur 2lmneb= 
bung unb bei ber Sagfatjrt, roelcfye auf ben 7 . 
©eptember 1875 urn 10 Uljr 33ormittag§ be- 
ftimmt wirb, jur £iquibirung unb jur 3tangS= 
beftimmung ju bringen.

SDen bei biefer 2tagfaf)rt erfdjeinenben 
angemelbeten ©laubigern fteljt bas 9ted)t ju, 
butdj freie 28al)l, an bie ©telle beS 3Jtaffener= 
walterś, feines ©tellnertreters unb ber 9Jłi;= 
glieber beś ©laubiger = 2luśfd)uffe§, roeldje bis 
batjin. im 2lmte war en, anbete ifkrfonen iljres 
iCertrauenś, enbgiltlid) ju berufen.

Bugleid) wirb bie aHgemeine £iquibationS> 
tagfatjrt, ais eine aSergleidjstagfa^rt naci) §. 
6 i ber SonfurSorbnung beftimmt

®ie weiteren aSeroffentlidjungen imSaufe 
bes 6oncurśoerfst)renś werben in ber „Gazeta 
LwowHka" erfolgen.

SBont f. E. £anbes= ais &anbet5geridjte. 
Lemberg, am 30. guni 1875.

(-2360 3— 3) Obwieszczenie.
L. 1849. W skutek uchwalą c. k. Są­

du obwodowego w Tarnopolu z dnia 27. 
Marca 1875. 1. 3535 uznaje się Iwana My- 
kieeiej z Muchawki jako marnotrawcę na­
dając jemu kuratora w osobie Fedia Szu- 
szelnickiego. C. k. Sąd powiatowy.

Czortków dnia 8. Kwietnia 1875.
(2339 3— 3) E  d  y  h  t .

Nr. 5354. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza niniejszem, że na rzecz gmi­
ny miasta Przemyśla, celem zaspokojenia 
sumy 630 zł. a. w. z pn. odbędzie się w 
tymże Sądzie przymusowa sprzedaż l.cyta- 
cyjna realności w Przemyślu pod 1. k. 145 
u ?  przedmieściu Zasunie położonej, w / / 5 
częściach dó p. Antoniny Łapickie, zas w 
Vs części do p. Ludwiki Kaszubmskiej na- /5 części o p .„„menach, a mianowicie:leżącej, w trzech teiminac , . ^
w dniach 26. Lipca, 19. P 
Września 1875. każdym ra^ u ° w a _  
10. przed południem pod następ JĄ 
runkami: , . • •„ war.

1. Jako cenę wywołania stanowi §_ • 
tośó szacunkowa tej realności
5188 zł. 80 ct. . ,

2. K&ldy z licytujących winien złozyc,u 
rąk komisyi licytacyjnej jako wa J 
kwotę 515 zł. albo w gotówce, a 
obligacjach indemnizacyjnych 1U'L W 
stacb zastawnych galicyjskiego Iow 
rzystwa kredytowego ziemskiego, we’ 
dług kursu ogłoszonego w ostatniej 
Gazecie Lwowskiej w dniu licytacyi w 
Przemyślu się znajdującej, albo w ksią­
żeczkach galicyjskiej lub Przemyskiej 
kasy oszczędności.

3. Na wypadek gdyby ta realność w p o ­
wyższych trzech terminach nad, lub za 
cenę szacunkową sprzedaną być nie 
mogła, wyznacza się do ułożenia lżej­
szych warunków licytacyjnych termin 
na dzień 27. Września 1875. na go­
dzinę 10. zrana.

4- Wykaz hypoteczny i akt szacunkowy 
iej realności, tudzież dalsze warunki 
licytacyjne przejrzeć można w registra 
Wrze tutejszo-sądowej.

O czem tych wierzycieli, którzyby 
lr na hypotekę

wpisu albo pierwszeństwa tabularnego po-1 tecznych, a przywrócenie zaniedbanego ter- 
krzywdzonymi się być widzą, aby zarzuty minu edyktaluego do pierwotnego stanu lub 
swoje w c. k. Sądzie powiatowym w Kopy- j też przedłużenie onegoż dla pojedynczych 
czyńcach w terminie od 1. Sierpnia 1875 do 
1. Listopada 1875 tem pewniej podali, gdyż 
inaczej wpisy te nabędą mocy wpisówhipo-

7

stron miejsca nie ma.
Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów dnia 23. Czerwca 1875.

(2324 3 -  3) Obwieszczenie. ^mtbuiadnmg.
L. 13.206. W m oc rozporządzenia 3 . 13.206 $n golge 2krorbmmg bes 

wysokiego c. k. Ministerstwa handlu z dnia Eioljen E. E fyanbelś = -Dtinifterium-S nom i 2. b.
12. b. m. 1. 36.793 zniaają się, zmieniając 9kt§ 3  36793 roerben nom I. $u li l. 3. ait
ustanowienia §§. • 6 i 20 instrukcyi dla li- in SUMnberung brr §§. 16 unb 20 ber £anb-
stonoszów wiejskich nalenytości za doręcza- brieftidger=gnftruc'ion bie 3ufteHung§geMif,reu 
me wszystkich przesyłek listowych więc ta- fiir aUe SSriefpoftjenbungen fomit auĄ fiir jene 
kże tych, które są przeznaczone dla gmin ber ©emeinben aqf bie .pćlfte oeS hiśljerigen 
począwssy od dnia I. Lipca 1875 na poło- SluSnuffeś Ijerabgifefjt, u. j . :
wę istniałego do tego czasu wymiaru, mia­
nowicie :

1. należytości za pojedyńcze i rekomen­
dowane lisy, za karty korespondencyjne 
i za przesyłki wzorów i pod krzyżową 
opaską następnie za nadchodzące rece- 
pisy zwrotne i za pisma reklamacyjne 
z 2 cent na 1 cent. od sztuki

2. należytości od gazet z 1 centa na Va 
centa od sztuki; Dależytości za zbie­
ranie zaś, które zresztą przy zbi raniu 
listów li od rekomendowanych kore- 
spondencyj przynależą, z 2 centów na 
1 cent od sztuki
Co się niniejszem podaje do publicznej

wiadomości.
Z c. k. Dyrekcyi poczt 

Lwów dnia 18. Czerwca 1875.

1. fiir einfadje itttb recommanbirte 23riefe, 
GorrefpmibeujEarten, £reufebanb- unb ł'iu= 
fterfenbimgen, bann fiir juritdgelangte 
9łetour=9iecepiffe unb Dłacbfragejdjreiben 
non 2 auf i Er. pr ©iiid unb

2. fiir 3 etiun0en V011 1 auf ^  pr. ©tiid, 
bie (Sinfammelgebilljreii aber, roeiclje bei 
Sriefpoftfenbungeii oljneljin nur fiir re= 
coinmanbirte Gorrefponbenjen ju beri( t̂i= 
gen fiitb, non 2 auf 1 Er. pr. ©tiicE.

3Ba§ Ijiemit jur attgemeinen JlenntniB 
gebradjt wirb.

25on ber f. f. ipofbSDirection 
Lemberg, am 18 guni 1875.

(2322 3— 3) Obwieszczeni©. ®unbmrtćhiu»tt.
L. 13.126. W moc upoważnienia wys. 3 . 13.126. 3u gotge ©rmadbEigung be§

c. k Ministerstwa handlu z dnia 27. Maja Ijoljen E. E. §anbete=i>iiniftertum3 nom 27.9)lai 
1875. 1. 12951 zaprowadza się z dniem 1. I. g  3- 12951 rairb mit I. guli I. g .' eine 
Lipca r. b- codzienna jazda posłańcza po- tdgticlje Sotenfaljrt jmifdjen Źydaczow unb 
między Zydaczowem 1 Stryjem, równocze- Stryj eingefiiljrt, gleic^jcitig aber eine ber beu 
śnie jednak zwija s:ę jedna z istniejących ben fefet befteljenben aiotenfaljrt jroifcben Ży- 
obecnie pomiędzy Zydaczowem i Chodoro- daczow unb Chodorow eingeftettt. 
wem jazd posłańczycb.

Porządek obiegania wchodzącej w źy- ®ie ©ourśorbnung ber neu eimufitb*
fcie jazdy posłanczej pomiędzy Zydaczowem renbeit Sotenfaljrt Ży daczow - Stryj uub feite 

Stryjem równie jak 1 pozostającej jazdy ber oerbleibenben einen 33otenfaljrt Żydsczow- 
Posłańczej pomiędzy Zydaczowem i Chodo- Chodorow roirb in nad^ftebenber 2Beife feft 
rowem ustanawia się w sposób następujący: gefefet:

I. Jazda posłańcza pomiędzy Źydaczowem 
i Stryjem.

1. 39otenfaljrt jmifdjen Ży daczow unb 
Stryj.

$our.
58on Źydaczow um V Utjr — 3Jł. griilj 
in Stryj „  IX „  30 „  SBorm.

gnfluirt jum 3 u3e 3łr. 2 nacb Chy

Tam
Z Żydaczowa o V. godz. —  m. rano
w Stryju „ IX. „ 30 „ przed poł.

Przyłącza się do pociągu Nr. 2 . do „
Chyrowa i do pociągu Nr. 1. do Stanisła- row nnb junt 3»ge 9łr. 1 naĄ Stanisiau, 
wow a.

Napowrót
Ze Stryja o XII. godz. — m. w poł.
w Żydaczow ie. 4. „ 30 B po poł.

Odchodzi ze Stryja po przybyciu po­
ciągu Nr. 1, Ze Lwowa.

Sion Stryj 
in Źydaczow

Dłetour. 
um XII Ubr — 9Jł. 

4 „ 30
®łitgs.

9lad£)m.
©eljt ab non Stryj nacb SlnEuitft bes 

3uge§ 9ir 1 ans Lemberg.

— b̂ uii witirzyc
po dniu 20. Września 1872. 
powyższej real mści weszli, aioo K ioryu m y 
ta uchwała licytacyjna z jakiejbądż przyczy­
ny wcześnie lub wcale doręczoną być nie 
mogła, przez kuratora dla nich w osobie p- 
adwokata Dr. Smutnego z substytucyą p: 
adwokata Dr. Skórskiego ustanowionego 1 
niniejszym edyktem zawiadamia się.

Przemyśl dnia 2. Czerwca 1875.
(2386 2— 3) E  d  y k  t.

L. 10296. C. k. wyższy Sąd odnośni# 
do pierwszego edyktu z dnia 30. Grudnia 
1874 do 1. 27648 względem utworzenia no­
wego ciała tabularnego dla realności pod n. 
k. 166 w Chorostkowie na podstawie §• 14 
ustawy 2 dnia 25. Lipca 1871 1. 96 D- n- 
p. wzywa wszystkich tych, którzy z powodu

2. Jazda posłańcza pomiędzy Źydaczowem 
i Chodorowem.

, Tam
£ Żydaczowa o 6. godz. 40 m. wieczór
w Chodorowie „ 9 .  M 10 „ »

Przyłącza się do pociągu Nr. 4. do 
Lwowa.

Napowrót
Z Chodorowa o V. godz. — m. rano
w Żydaczowie B VII. „ 30 „ „

Odchodzi po przybyciu pociągu Nr. 3. 
ze Lwowa.

Do tych jazd posłańczych mogą byc
T in irtir .  - -  - ■“ “  1 1 ’

2. SBotcnfaljrt jroifcben Źydaczow unb Cho­
dorow.
£our.

SOon Źydaczow um 6 Uljt 40 9Jł. Slbenbs
tn Chodorow „ 9 „  10 „ „

gnfluirt jum 3 U9® 3ir. 4 nacb Lem­
berg.

Dłetour
9Son Chodorow um V libr — 9JL grilb
in Źydaczow „ VII „  30 „ „

©eljt ab nad, 2inEunft bes 3 u9eS 3 
auS Leuiberg.

3u biefen 23otenfaljrten finb ©enbungen
przyjmowane przesyłki w wadze do 12‘ /aki bis jum ©injelngeroicbte nonl 2V2 Mogratnmen 
logramew, więcej ważące koleją do Stryja aufjunebmen; f^roerere mit ber 23aljn in Stryj 
względnie do Chodorowa przybywające prze- resp. in Chodorow einlangenbe ©enbungen 
sylki jednakże mają także dalej być prze- werben jebocb nacb IDłafjgabe bes norljanbenen 
wożonemi 0 ile to się nie sprzeciwia obję- jJkcEraumeS unb ber iragfdljigEeit beS Soten* 
tosci pakunku i wytrwałości wózka posłań- roagenS ebenfalls roeiter ju befbrbern fein. 
czego.

Co się niniejszem podaje do publicz- 2BaS Ijiemit jur atfgemeinen Kenntni^ ge«
nej wiadomości. bra^t roirb.

Lwów dnia 18. Czerwca 1875. Lemberg am 18. guni 1875.

Wvsokiego c. k Ministerstwa haBcllu z dnia M fteriaberta ffes  nom 31. fDłai 1875 Baljl 
31 Maja 1875. 1. 14072 zaprowadza się !4.072 roirb mit 1 guli 1875 angefatigen 
począwszy od 1. Lipca 1875. j a k o  drugie po- jroifcben l  awa unb żołk.ew etne tagt^e So* 
Lczeuie poczt pomiędzy Rawą i Żółkwią co- tenffltat ais jroette Serbinbung mit nacbfteljem 
dzienna ,azda posłańcza, która będzie obie- ber SourSorbnung emgefuljrt: 
p t a  wedle następującego porządku^ ^  R&wa ^  5 ^  %

in Dobrosin „ 6 „  25 „ 2lbenbs
non Dobrosin „  6 „ 35 „  „
in Żółkiew „ 8 „  50 „  „

gnfluirt in Żółkiew ju ber ^erfoueitpoft 
naft Lemberg unb Sokal.
93on Żółkiew um IV Ubr —
in Dobrosin „ VI „ 15 „  „
non Dobrosin „  VI „ 25 „  „
in Rawa „ VIII „  50 „  „

©ebt ab non Żółkiew nacb ber Slnlunft 
ber iperfonenpoft auS Lemberg.

fBłit biefer 33otenfal,rt roerben SSrief-

Gazet«Lwcw*ka Nr. 152 i  dnia 7. Lipca 1875.

ż  Rawy 0 5. godz. —  m. po poł. 
w Dobrosinie„ 6. „ 25 n wieczór
z Dobrosina „ 6. „ 35 „ »
w Żółkwi „ 8. _ n 50 „ „

Przyłącza się w Zołkwi do poczty o- 
onhnwei do Lwowa i Sokala.
Z2 ® w i . O IV. goi*. -  -  rano

W Dobrosnne„ VI. n 16 » »
z Dobrosina „ VI. » f  » »
„  Rawie ,V1U. „ OU „ n .

Odchodzi z Żółkwi po przybyciu po- 
+v osobowej ze Lwowa.

Ta iazdą posłaóczą mają byc przewo- - -----
,nne posyłki listowe i wartościowe, ostatnie unb ga^poftfenbungen efytete bis jum f e  
Ą h dzące do wagi 121/2 kilogramów. jelngeroicljte non  ̂ i 2 i/2 Stilogrammen beforbert. 

Co się niniejszem podaje do publicz- SSas bieinit jur allgemeuien flenntnifj ge-
■ iodomości bra^t roitb.

nGj ^Lwów dnia 24. Czerwca 1875. Lemberg, am 24. guni 1875.

(2402 3— 3) E  d  y  k  t.
L. 1507. C5 Sąd powiatowy tutej­

szy uwiadamia niniejszem niewiadomego z 
miejsca pobytu i życia Jędrzeja Smalskiego, 
Wojciecha SmaLkiego i tychże niewiado­
mych sukcesorów, że pod dniem 16. Marca 
1875. 1. 1507 wnieśli przeciw pierwszemu 
G< dalie i Laja Reiter pozew o ekstabulacyę 
ze stanu biernego realności pod Nr 101/451 
w Rozdole obowiązek Jędrzeja i Maryanny 
Smalskich zapłaoeuia młodszemu bratu W oj­
ciechowi Smalskiemu kwoty 20 zł. m. k. 
zhś przeciw drugiemu pod dniem 16. Marca 
1875. 1. 1508 pozew o ekstabulacyę z tej 
samej realuości obowiązku Jędrzeja i Ma­
ryanny Smnlskich zapłacenia Wojciechowi 
Smalskiemu kwoty 10 zł., na które to po­
zwy do ustnej rozprawy termin w Sądzie 
tutejszym na dzień 21. Lipca o godzinie 10. 
przed pdludmem się wyznacza.

Ponieważ miejsce pobytu Jędrzeja 
Smalskiego i Wojciecha Smalskiego lub suk­
cesorów tychże nie są wiadomo, przeto dla 
zastępywauia ich w tej sprawie ustanawia 
się kuratora w osobie Autoniego Stasiuy (z 
Rozdoła), z którym sprawa wedle ustawy 
sądowej w Galicyi obowiązującej przepro­
wadzoną będzie.

Upomina się zatem pozwanych, ażeby 
kuratorowi potrzebnych do obrony środków 
wcześnie udzielili, lub innego zastępcę Są­
dowi oznajmili, inaczej bowiem skutki za­
niedbania sami sobio przypisać będą mu­
sieli.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów dnia 6. Maja 1875.

(2395 3 - 3 )  E  ii y  k  t.
L. 5104. C. k. Sąd powiatowy w Ko­

łomyi ustanawia dla nieobecnych i z miej­
sca pobytu niewiadomych Jakóba Mejłecba 
i Icka Brettlera sąsiadów Gerschona Kill- 
nera w celu przesłuchania ich co do stanu 
posiadania realności w Kołomyi pod Nr. k. 
125/528 położonej, dla której nowe ciało 
tabularne utworzyć się ma, kuratorem adw. 
Dr. Rascha wyznaczając do przesłuchania 
wspomnionych sąsiadów termin na dzień 21. 
Lipca 1875. o godzinie 10. przed połu­
dniem.

Wzywa się Jakóba Mejłecha i Icka 
Brettlera, ażeby ustanowionamu kuratorowi 
potrzebną informacyę przed terminem u- 
dzielili.

Kołomyja dnia 6. Maja 1875.

(2398) 3—3) Obwieszczenie.
L. 8531. Przy Sądzie powiatowym w 

Jaśle opróżniona została posada woźnego z 
roczną płacą 250 zl. i dodatkiem aktywaluym 
25°/q umundurowaniem i z prawem postą­
pienia na wyższą płacę etatową.

Ubiegający się o tę ewentualnie przy 
innym Sądzie powiatowym okręgu Sądu wyż­
szego Krakowskiego opróżnić się mogącą 
posadę woźnego wniosą podauir, w myśl roz­
porządzenia Ministerstwa obrony krajowej z 
12. Lipca 1872. w czterech tygodniach li­
cząc od 1. Lipca 1875. do Prezydyum Sądu 
obwodowego w Tarnowie.

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków dnia 23. Czerwca 1875.

(2341 2— 3) E  d y k  t,
L. 7687. C. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu zawiadamia Leona Chojnowskiego. 
Antoninę Kotowicz i Maryę Hryuasiewic: 
jako z miejsca pobytu i zamieszkania niê  
wiadomych, że na prośbę Markusa i Sarj 
Horszowskich uchwałą z dnia 2. Czerwca 
1875. 1. 7687 polecii Tabuli miejskiej, aby 
następujące w stanie czynnym realności pod 
1. k. 112 w Przemyślu uwidocznione odmo­
wne uchwały mianowicie:

1. jak Dom. IV. str. 274 n. 21 haer. by­
łego magistratu Przemyskiego z dnia 
11. Czerwca 1843. 1. 792 odmawiają­
cej prośbie Leona Chojnowskiego o 
zaintabulowanie dekretu dziedzictwa 
po Angeli z Kotowiczów Chojnowskiej,

2. jak Dom. IV. str. 274 n. 23 haer. (u- 
stęp 2) byłego magistratu Przemy­
skiego z dnia 4. Listopada 1843. 1. 
1480 odmawiającej prośbie Antoniny 
Kotowicz, o intabulacyę na jo j rzecz 
użytkowania (ususlructus) całej tej re­
alności, i

3. jak Dom. IV. str. 275 n. 27 haer. by­
łego magistratu Przemyskiego z dnia 
25. Lipca 1855. 1. 1853 odmawiającej 
prośbie Maryi Hrynasiewicz o zanoto­
wanie przy 1/4 części rzeczonej realno­
ści Leona Chojnowskiego własnej, iż 
względem przychodu i rozchodu tej 
realności przeciw niemu proces rachun 
kowy się toczy; jako już prawomocne, 
wykreśliła, i że dotycząca uchwałr 
postanowionemu dla nich kuratorów 
w osobie adwokata Dr. Rsgera do 
ręczoną została.

Przemyśl, 2. Czerwca 1875.
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(2425 2 — 3) © b w ie s z c K c n ie .

L. 761. C. k. Prezydent wyższego Sądu 
krajowego we Lwowie w myśl §. 301 u- 
stawy postępowania karnego z dnia 23. Ma­
ja 1873. iniauować raczył przewodniczącym 
Trybynału Sądów przysięgłych Stanisławow­
skiego Sądu obwodowego, który posiedzenia 
swe dnia 24. Sierpnia 1875. rozpocząć ma, 
prezydenta Sądu obwodowego Tomasza 0 - 
zurewicza, zastępcami zaś przewodniczącego

radcę Sądu wyższego Ludwika Rechtenberg 
Ambros, radców Sądu krajowego Henryka 
Jakubowskiego, Władysława Kaweckiego i 
Aleksandra Prokopowicza.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, 2. Lipca 1875.

MO
(183 6 0 -? )

Najwyższe uznanie Jego c. i k. Mości.

szampańskie

Doniesienia prywatne

gWwny skład F. A. Gratien w Epernay,
mała paczka zawierająca 12 flaszek z opłatą cła 

j 1 złr. 40 ct. lub bez opłaty cła: 1 złr. 20 ct. w. a ,

u  a .  u f” l  o  o  n o : ,

WIEDEŃ, Bśickerstrasse 8.

N ie byw ało dotąd !!!
Tylko za 1 zł. 80 ct. elegancko ubrany kapelusz słomiany damski,
Tylko *a 1 zł. 50 ct. elegancko ubrany kapelusz, słomiany dla panien,
Tylko za 1 zł. elegancki kapelusz słomiany dla panów;
T ylko za 1 *1. 80 ct. 12 par wybornych szkarpetek z gutaperchy wsiąkających pot u nóg;
1 zł. kosztuje elegancka parasolka damska z ciężkiego jedwabiu.

Słuchajcie, patrzcie i zdumiewajcie się!!!
Tylko za 34 ct. kmpletny przyrząd do pisania, składający się ze 112 praktycznych i dla 

każdego przydatnych przedmiotów;
Tylko za 70  ct. 6 sztuk wybornych chusteczek batystowych do nosa, obrębianych;
Tylko za 40 ct. 12 sztuk wybornych aromatycznych mydełek;
Tylko za 80 ct. 6 par wybornych i mocnych pońezocn damskich wraz z podwiązkami. 
Tylko za 1 zł. 50 ct. garnitura, stołowa składająca się z następujących przedmiotów: 6 noży 

6 widelców, 6 łyżek stołowych, 6 łyżeczek do kawy, 1 sitko do herbaty i koszyczek na 
chlob, ws ystko bardzo mocne i praktyczne;

Tylko za 4 zł. 00  ct. serweta do kawy wraz z 6 serwetkami, prawdziwego koloru
Ze wzg ędu na rozmaitość powyż-zeg • tow*ru uprasza eig uprzejmie o rychłe przesyłanie 

zamówień, by takowe ściśle według życzenia uskutecznione być mogły. — Sprzedaje się jak dłu­
go zapas starczy.

m S L  m s  U l i c *  13®9  W aaren - Export,
w Wiedniu, Pralerstrasse 43.

2420 1—6

(2435 1— 3) Ogłoszenie konkursu *),
L. 14.540. Wydział krajowy królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem, w moc uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 5 
Października 1874., iż ma być wybudowany gmach dla pomieszczenia Sejmu 
i  Wydziału krajowego, ogłasza niniejszem

K o n k u r s
na wypracowanie projektów budowy gmachu na pomieszczenie lokalności sejmowych i 
biur Wydziału krajowego, a to na podstawie szczegółowego programu, określającego ilość, j 
przeznaczenie i wzajemny stosunek różnych części składowych budynku, jak również wa- i 
runki zewnętrznego kształtu, wewnętrznych urządzeń i koustrukcyi.

Zaprasza Panów Architektów do wzięcia udziału w tymże konkursie i zapewnia au­
torom projektów, które przez Sąd polubowny za najudatniejsze i za najwięcej odpowia­
dające warunkom programu uzuane. jakoteż ze względu na techniczne i artystyczne roz 
wiązanie, w całości lub z małemi znranami do wykonania zalecone będą, następujące 
nagrody premiowe:

p i e r w s z a  n a g r o d a  4 0 0 0  z l .  w .  a ., 
d r u g a  n a g r o d a  3 5 0 0  z l. w . a. 
i  d w i e  n a g r o d y  k a ż d a  p o  1 5 0 0  z l .  w . a .

Sąd polubowny, przez Wydział krajowy mianowany pod przewodnictwem Marszałka 
krajowego, lub jego zastępcy obradujący, składać się będzie z dwóch członków Wydziału 
krajowego i czterech Architektów z pomiędzy najwięcej znanych a w konkursie udziału 
nie biorących.

Nazwiska sędziów ogłoszone zostaną w pismach publicznych przed dniem przezna­
czonym na zamknięcie konkursu.

Nazajutrz po zamknięciu konkursu, wszystkie nadesłane projekta wystawione będą 
we Lwowie na widok publiczny, a to na przeciąg czasu dwutygodniowy. Po upływie 
tego czasu oddane zostaną Sądowi do ocenienia.

Sąd polubowny orzeka o wartości projektów i wybiera cztery z pomiędzy nich, któ­
re za najwięcej godne przyznania im nagród przyznaczonych uważa; oznacza porządek 
w nagradzaniu względnie do wartości, i oznacza także ten projekt, który za najodpowie­
dniejszy do przyjęcia i wykonania uzna, oblicza przybliżenie koszta budowy według wy­
branego projektu i cały operat wraz z motywami przedkłada Wydziałowi krajowemu do 
ostatecznego zatwierdzenia.

Opracowanie szczegółowych rysunków, oraz kierunek techniczny i artystyczny budo­
wy, może być przedmiotem oddzielnej umowy z autordm projektu, który Sąd jako odpo­
wiedni do wykonania zaleci.

Premiowane projekta przechodzą ua własność Wydziału krajowego.
Wynik konkursu ogłoszony zostanie w pismach publicznych.

W arunki konkursu.
1. Termin ostateczny do złożenia projektów naznacza się na dzień 31. Grudnia j 

1875. r. do godziny 12. w południe.
Po upływie tego terminu żaden projekt do konkursu przyjętym nie będzie.
2. Każdy projekt składać się winien:

a) z przekrojów poziomych czyli planów, fundamentów, suteren, parteru, wszyst- j 
kich piętr i poddaszy, wykonanych na skalę 0'005 metr. na jeden metr : 
(5/iooo)-

Na planach tych winno być wypisane przeznaczenie każdego pokoju, jego i 
wymiary i powierz Linia, nadto wymiary ogólne różnych części gmachu.

b) Z elewacyi zewnętrznych od ulicy Słowackiego od strony skwerów i od ulicy 
Kościuszki, wewnętrznych jednej lub więcej od dziedzińca, wszystkich wykona­
nych na skalę 0 01 metr. na jeden metr (VlOo)*

c) Z elewacyi frontowej od ulicy Słowackiego tylko, obu domów po skrzydłach 
gmachu wznieść się mających na skalę 0-01 metr. na jeden metr (VlOo)

d) Z takiej liczby przecięć poprzecznych i podłużnych, żeby wewnętrzna archite­
ktura głównych części gmachu dokładnie uwydatuioną była, wykonanych na 
skalę 0 01 metr. na jeden metr G ioo)-

Do każdego projektu winno być dołączone wymotywowane opisanie budowy. 
Każdy projekt na wszystkich tablicach rysunkowych, będzie opatrzony dewizą 

Ta sama dewiza znajdować się powinna na wierzchu zapieczętowanej koperty, w którą 
projektujący włoży swe nazwisko i adres dokładny.

Do nagrodzonych tylko projektów należące k -  p e r t y  otworzone będą.
Wedle na wstępie powołanej uchwały Wysokiego Sejmu, koszt tej budowy uie ma 

przechodzić sumy 500.000 zł. w. a.
Panowie Architek i życzący sobie wziąść udział w konkursie zechcą się zgłosić do 

Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
we Lwowie, gdzie wydane im będą:  program budowy, plan sytuacyjny, plany niwelacyjne, 
oraz rysunki przedstawiające naturę gruntu, na którym gmach wzniesiony będzie.

We Lwowie dnia 28. Czerwca 1875.

C 1 3
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(Ofnor Rakoc/;j-Bittor-Quo]!(‘,)

Eudeński zdrój gorzki 
Rakoczego.

Ł.r

Wyśmienita ta w o d a  m in era ln a , korona 
wszystkich wód gorzkich, zanalizowaną została w 
laboratoryum król. węg. wszechnicy i badaną dokła­
dnie przez znakomitych profesorów krajowych i za­
granicznych. Takowa zawiei a w jednym funcie wa­
gi wiedeńskiej 670-773 części mineralnych, skutkuje 
szybko i pewnie i udowodniła swą skuteczność w 
różnorodnych słabościach jako to:

1. zatwardzeniach wątroby, śledzion, hemo­
roidach i zatkamacb. ’

<
( I V

2 chronicznych katarach żołądkowych i ki­
szek tudzież żółtaczce.

3. nieregularnych obiegach krwi, duszności, 
organach16 * kongeBtyi dzialaJ% we wszystkie!

. 4- w cierpieniach gośccu przyspiesza wyła- 
Czerne szkodliwych organizmowi części.

5 w chronicznych wysepkach skórnych i skro- 
tułach w mniejszym stopniu.

6. przy narostach tłustosci około serca.
7 przy narostach tłustości w ogóle.
8. w słabościach kobiecych.

C r ł ó w n y  s k ł a d .
tej wyśmienitej wody mineralnej znajduje się

we Lwowie u Pp. E, Ilendrochowicza 
i K a r o la  S clm bu ta  ;

w  K rak ow ie  u Pp. IV. G o ltlw a sser • 
J an a  W en ze l i  S zczep a n a  F e in tu clia  ;

W Białej u P. JAzcfa K nansza.
Rozsprzedają się zresztą we wszystkich z re 

nome znanych handlach korzennych i wód minę 
ralnych jak nie mniej w aptekach wszystkich kra­

jów koronnych. Właścicielami zdroju

bracia Ł o s e r  w Buda-Peszcie
(2361 3 —  10) A

Tylko za 7 zl. 50 ct. w. a
! Słuchajcie, patrzcie i zdumiewajcie się

Prawdziwa angielska patentowana garnitura stołowa (me do zniszczenia) którą w nieje- 
dnem domostwie użyć należy w miejsce szkodliwego zdrowiu naczynia z pakfonu, składa się z 
58 sztuk prawdziwie praktycznych i wiecznie trwałych przedmiotów. Łyżki ze srebra Britania 

pozostają zawsze i  niezmiennie białe ja k  prawdziwe srebro. 
G a r n i t u r a  s k ł a d a  g l ę  z  n a s t ę p u j ą o y c b .  r z e c z y !

Wszystkie 
obok wy­

szczególnione 

przedmioty 
kosztują tylko

ct.

13 sztuk ciężkich łyżek stołowych,
13 sztuk ciężkich łyżeczek do kawy,
13 sztuk widelców, z kompozycyi,
13 sztuk noży, z kompozycyi,

1 ciężka i wielka chochla do rosołu,
1 ciężka cliochla do m leka,
3 sztuk metalowych lichtarzy stołowych, 
3 kubki do ja j z chińskiego srebra,
1 sitko do herbaty z chińskiego srebra,
1 metalowa taca na wodę (na 6 szklauelc 

z flaszką,)
1 obcążki do cukru ze srebra Britania,
X sitko do cukru z chińsKiego srebra.

Wszystkie 
obok w y­

szczególnione 
przedmioty 

kosztują tylko 
3 ” zl. T >  ct.

Wszystkie 58 przedmioty wartościowe kosztują tylko * 7  zł, 3 0  ct. 
w  składzie i w yprzedaży tow arów  metalowych.

B O H  U l /T z i T r - ,  h  e ,  u  W i e d n i u ,  miasto, Adlergssse 12. 
Garnitury przedniejszej jakości dostać można po cenie 9, 10 i 12 zł. w. a.

4085 2—?
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Wysoką wartość dla cierpiących na płuca, serce i na nerwy ma Q

Liebiga Extrakt Kumysowy.

3.
4.

Proszę mi przysłać jak najrychlej 36 fla­
konów pańskiego Kumys-Ekstraktu, ponieważ 
spostrzegliśmy po dziewięcio-dniowem uży­
waniu takowego znaczne polepszenie u naszej 
córki, a zatem kuracyę dalej kóntyuować chce­
my. Osłabienie, które się codziennie a szcze­
gólnie wieczorem objawiło, usunęło się zupeł­
nie a chora wygląda także znacznie lepiej.

Józ. Eisenkolb, 
starszy nauczyciel.

Ponieważ pański cenny Extrakt i u mnie 
po użyciu zaledwie trzech flaszek okazał 
się skutecznym, przeto upraszam o przesłanie 
mi (następuje zamówienie).

K atarzyna Stnde.
Po użyciu tych czterech flakonów Kumy­

su mogę tyle zaświadczyć, że kaszel jest ła­
godniejszy ; czuję także zgodnie z pańskiem 
twierdzeniem większą jak dotąd skłonność 
do snu itd. H . Mtiller.

Broszury Lir. Weil udziela się gratis i franko.

*\ Nieuprawnionego przedruku nie będzie się opłacać.

Cena Jednego flakonu wraz z opakowaniem  1 zł. w . a. — Paczki zawie­
rają niemniej jak 4 flaszek. — Przy zamówieniach należy przesłać oraz należytość, ponie­
waż pobranie pocztowe do Austryo-Węgier niema miejsca.

General-Depot von Liebig’s Kumys-Extrakt.
w  Berlin, Friedrich Strasse 196.
C p  NB. Lekarze naszego zakładu gotowi są każdą razą , otrzymawszy sprawozdanie
^  kuracyjne, udzielić dotyczącym chorym szczegółowej informacyi, bez pretensyi na honoraryum. g

W interesie publiczności jesteśmy gotowi oddać skład nasz pojedynczym dobrze I
znanym firmom. * m i

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOÓO*
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Wlellini-Theater
im Hotel Angleterre,
taglich Abeiuls 7 1'-2 1)hr

Grosse phantastisclie Yorstellung 
Magie, Płiysik, Optik,

W u n d e r - F o n t a i n n e n  e t c .  e t c .
j   2480 1—? ̂ ^  r , ^ ___________________ ____

Prawdziwy francuski Szampan
i  W i n a  Z £ * & r  a a a i o z a a - ©

G. L. DADBE & Ci
in W ie i i ,  I.Maximilianstrasse B.

Annoncen-Expedition.
Offlcielle Vertreter 

sammtlicher Zeitungen
Deutschlands und des Auslandes.

1617

Veuve ClicąuotPonsardin 3*1. 75 ct. 
KuKftn CHcąuot S .. 25  ..
«e*»lsieclt & Co. Monopol *  .. 50  
T ,et Cł,emaut rosę S 50
AMbertin «fc Co. 2  „  75
JOalaga, Madcira Port a Port, 3  „  — „

St. E stóplie , SI. Jnli«n 1 zj. s a  ct. 
C hat. Marga***. H  ant, Iti-ion 1 „  50  „  
C h stean x  I.aftttc 1 n  75  ((
Moiiton Botlischild a „  50  „
H o ch h e im cr , Riidesheiin. 18G8. J „  75  „  
Rauenthaler Berg, 1865. :t „  50 ,,

11 L . 2 7 ’ X - i O  0 3 B C . W ie d e ń , BaeSserwtrasse S.
P rze sy łk a  ©d 4 fla szek  począw szy . 183 50—?

A visM !
Sebcrmamt, ber tn bieSagc fommt, trgenb ctluos iit ń- 
nem Sfatte aiijuliłubigen, menbc ftd) bertraixen«Dott ait

Rotter & Comp.,
Annoncen-Expedition fur alle Blatter der Welt,

Gencral-Agentm- der Grazer „Tagespost“ ,
W ien , Stadt, R iem erg a sse  13.

©iefetben Beforbern ?Iitfiinbigungen tn olte 
befłeljenbcii 3ournate ber Sffielt 311 ben bitttgften 
Sebingungen, serfenben Sbofteiiroraiiftfjlagc, itberneljs 
men Dffertc nnb beforgeit beren SBcitcrbefbrberung 

fltntiS. 1617
E sp e d it io n  p rom p t.

Nakładem wydawnictwa 

„ € r a * e t y  L w o w s k ie j* '

opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w  C ł a l i c y i  

przez Edwarda Windakiewicza
c. k . ra d cę  górn iczego

i jest do nabycia w Administracyi
„Gazety Lwowskiej" 

po cenie 9 z ł .  «r. o.
1555

C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny-
(Wykaz w myśl § 75 statutu.)

Listy hipoteczne w obiegu Złr. 19,608.200.— w. a.
Asygnacye kasowe w obiegu „ 3,197.700.— w. a.

Lwów, BO. Czerwca 1875.
(2450) Dyrekcya.

i

e. k. kolej Karola Ludwika.
Obwieszczenie.

isser,

i z re- 
mine 

h kra-

SCie.

Przy odbytem na dniu dzisiejszym w przytomności dwóch 
c. k. notaryuszów. wylosowaniu obligńw pierwszo­
rzędnych i akcyi, wyciągnięte zostały losem seryi 
następujące numera:

A .  © M ig r f :
371 sztuk 1. em isyi:

Nr.: 19001 — 19007 19009 — 19012 19014 19016- 19021
19023 — 19036 19038 — 19072 19074 — 19110 19112

do 19115 19117-19121 19123 -19229 19231 19238
do 19282 19285-19301 19303-19334 19336-19386 ;

24J2 3—3

Nr.
209 sztuk 2. emisyi •

51001-51209. y *
133 sztuk 3. emisyi:

Nr. 106501— 106633.
Razem 713 sztuk.

Spłata wylosowanych tych obligów pierwszorzędnych nastąpi w sześć 
miesięcy po ciągnieniu, to jest dnia 2. Stycznia 1876 r. rzeczywistą monetą 
srebrną w kasach i ajencyach trudniących się wypłatą kuponów.

Z dniem 1. Stycznia 1876 ustaje wszelkie dalsze oprocentowanie obli­
gów wylosowanych, dlatego też podając obligi do spłaty, zwrócić należy 
wszystkie aż po ten dzień jeszcze nie zapadie, do takowych należące kupony 
wraz z talonem, inaczej wartość odciętych kuponów od kapitału spłacić się 
mającego potrąconą zostanie.

I I .  A k c y e .

119 sztuk 1. i 2. emisyi:
Nr. 65501— 65510 65512- 65620.

82 sztuk 3., 4. i 5. emisyi:
Nr. 127001-127082.

37 sztuk 6. emisyi:
Nr. 220001-220037.
Posiadacze rzeczonych 238 sztuk akcyj otrzymają w gotówce począwszy 

od dnia 2. Stycznia 1876 r. kapitał na wylosowane akcye rzeczywiście wpła­
cony wraz z zapadłemi po dzień 31. Grudnia 1875 procentami i ustanowio­
nymi dywidendami, którychby dotąd jeszcze nie podniesiono, a pierwotne 
ich akcye wymienione zostaną w myśl § 51. statutów na osobne, na oka­
ziciela brzmiące okazy użytkowania.

Z dniem 1. Stycznia 1876 r. ustaje wszelkie dalsze oprocentowanie
akcyi wylosowanych, dlatego też podając akcyę taką do spłaty i podnosząc 
okaz użytkowania, wszelkie aż do on egoż dnia jeszcze nie zapadłe do niej 
należące kupony wraz z talonem zwrócić należy, inaczej wartość odciętych 
kuponów od kapitału spłacić się mającego potrąconą będzie.

Posiadaczom okazów' użytkowania przysłużają— wyjąwszy 5procentowej 
prowizyi od kapitału akcyjnego, która im się od dnia 1. Stycznia 1876 r. 
więcej nie należy —równe prawa, tak jak posiadaczom akcyi nieumorzonych.

Z następ łających wy losowań dotąd jeszcze 
do spłaty podane nie były:

A .  O b l i g i :
Z  roku 1872:

Nr. 7054 7055 7318.
Z  roku 1873:

Nr. 1262.
Z  roku 1874:

Nr. 13501 13506-18510 13513— 13517 13520 13521 13527
do 13530 13537 13544— 13550 13556-13559 13561 do
13565 13568 13590 13606 13607 13610 13624-13626
13635-13638 13651 13652 13654 13655 13660 13664
do 13671 13677 13678 13685 13699 13702— 13706 13714
13725— 13727 13748 13749 13751 13757 13762-13765
13784 18786 13791 13801 -1 3 8 0 4  13807 13837-13840
13847-18851 66002-66006 66016 66077 66106-66119
66121-65130  66134 66135 66145-66148 66150 66167
66169 66170 66175-66178 66181 66183 66186 66198 
66199.

E .  A k c y e :
Z  roku 1807: Nr. 12103 76826 98686.

1808: Nr. 27970.
1800: Nr. 76307.
1870: Nr. 7740 8161 8579 11276 18502 28684

39969 55985 65100 93561.
1871: Nr. 40017 40028 40088.
1872: Nr. 37504-37508 37516 37519 37520 87522 

37523 37525 37529-37537 37540-37544 
37546 87557 37567 37576 37589 37596 
37597 37601 155506 155524 155526
155527 155552 155553 155567.

Z  roku 1873:
34061-34066  34068 34069 34077 -3408 3  34096 do

34102 34105 159001-159051 159053- 159056 159063 
do 159075.

Z  roku 1874 :
36007 36012-36014 36019— 36025 36028 36033 do

36050 36052 36054 36055 36 05 8-3 6062  36066 36071
36072 36074-36077 36079 36080 36090 36102 36108
108517— 108525 108528-108543 108547 108552 do
108554 108556 108559 108561— 108568 108566 108572 
108576 108577.
Wiedeń, dnia 1. Lipca 1875.

Rada zawiadowcza,

•?

Nr.:

Nr.:
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począwszy od dnia l!i. Łipoa 1875, 
Liczby oznaczone o b w ó d k ą  c z a r n ą  wskazują porę nocną od 6tej

roŁu aż do odwołania.
godziny w ieczór do 5tej godziny 59 minut rano.

Z Krakowa łącznie z Wiednia, Berlina i Wrocławia do 
czysk, Odessy, Kijowa, tudzież na Krasne do Brodów i

Lwowa do Czerniowiec i Jass.

Lwowa, Podwoło- 
do Kijowa; a ze

W ied eń

łącznego pociągu 
(Restauracya)Kraków *

Bierzanów 
Podłęże .
Kłaj
Bochnia (Restauracya)
Słowitna .
Biadoliny
Bogumiłowice
Tarnów (Restauracya)
Czarna
Dembica (Restauracya)
Ropczyce
Sędziszów
Trzciana
Rzeszów (Restauracya)
Łańcut
Przeworsk

Jarosław.
Radymno
Żurawica
Przemyśl (Restauracya)
Medyka .
Mościska .
Horośnica •
Sądowa Wisznia 
Gródek .
Kamienobród 
Mszana .
L w ó w  (Restauracya)

Lwów pod Zamkiem (Restauracya)
Barszczowice
Zadwórze
Krasne (Restauracya)
Kniażę . . . .  
Złoczów (Restauracya)
Płuchów .
Zborów . . . .  
Jeziorna . . . .  
Hłuboczek wielki
Tarnopol (Restauracya)

Borki wielkie 
Makaymówka 
Bogdanówka - Kamionki 
Podwołoczyska (Restauracya) .

Odessa

/
\

(
\

K ijó w

Pociąg 
pospiesz. 
Nro. I.

Pociąg 
osobowy 
Nro. III.

Pociąg 
migszfiny 
Nro. V.

Pociąg 
mięsz. lok 
Nro. VII

I. i 11. kl. I.II.UII.kl in .iin .k i UI.ini.hl
rano wieczór rano

Odjazd 10.53
wieczór

| "8.38 | 
przed poł.

8. 8 
wieczór

Przyjazd 10.12 f W rano
Odjazd 9.24 10.52 B 10.38 6.44

fi — 11. 7 g 10.56 7. 6
n — 11.23 i  11.15 7.25
n — 11.39 11.36 7.47

Przyjazd 10.15 11.53 11 55 8. 6
Odjazd 10.19 a 11.58 12. 1 8.12

v — 1 12.19 12.30 8.42
n -  | 12 35 12.49 9. 1
» , ' 12.52 1. 7 ; 9.20

Przyjazd 11.12 1. 5 1.22 5 9.35
Odjazd 11.17 1.15 1.32 9.45

V __ 1.52 2.21 10.32
Przyjazd 12. - 2. 9 | 2.41 10.53
Odjazd 12. 4 2.34 i  2.47 11.13

7! ! .— 2.57 9 3.15 11.40
n __ 3.13 1 3.35 12.—
n __ 3.33 | 4. 3 12.26

Przyjazd 1. 8 3.55 8 4.27 I 12.53
Odjazd 1.13 4. 3 g 4.36 1 1. 8

« 1.35 4.32 1 5. 7 1 1.47
V — 5. 5 | 5.45 i 2.30

Przyjazd 2 24 5.28 6.13 2.59
Odjazd 2.28 5.33 6.18 3. 7

r. ; — 1 5.56 6.43 3.33
n | _ fl 6.18 U 7. 9 E.59

Przyjazd 3.15 i  6.28 fl 7.20 4.11
Odjazd 3.21 i  6.44 7.35 4.26

Ti _ 7. 6 7.58 4.51
77 4. 2 8 7.34 8.28 5.24
» _ | 7 52 8.48 5.47
n _ 1 8.10 9. 8 S 6 9 11r ; 5. 2 | i 8.47 9 50 6.57
77 — 8 i  8 57 10. 1 H 7. 9 |j
» i 9.19 10.24 1 7.31 i

Przyjazd 5.50 1 | 9.45 10.55 i  8. 5 1
Odjazd 6.20 1 10.57 12. 5 wiecz or

Przyjazd 11. 9 12.18
Odjazd _ 11.21 12.33

» —. 1152 1. 4
n _ 12.17 1.29

Przyjazd 7.30 12.38 1.51
Odjazd 7.37 12 53 2.12

n ! _ 1.25 2.45
Przyjazd 8.11 1.44 3. 5
Odjazd 815 1.49 3.10

W — 2.25 3.52
?ł — 2.39 4. 7
n — 3.12 4.45
n , __ 3.38 5.14

Przyjazd 9.45 3.54 531
Odjazd 9.51 4. 4 5 41

» __ 4.33 1 610 8
7t — 5 9 0 1 6-57 1r> — 5.32 | i  7-21 £
7? 11. 3 5.48 8 fl 7.39 1

Przyjazd

n

irzed poł.
9.38

irzed poł,
8.20 

przed poł,

rano wieczór 
sfrceaassę fl 10. 6 fl
wieczórega -oąparr

1 7 -50J
wieczór

r

Odnoga Krasne-Brody

Czas odjazdu Czas odjazdu

S  t  a  c  y  e
Pociąg 
pospie. 
Nr. U.

Pociąg 
mię-z. 
Nr. 13.

Pociąg 
mięsz. 
Nr. 15 S t a c j e

iPociąg 
posp. 

Nr. 12.

Pociąg 
mięsz. 
Nr. 14

Pociąg 
mięsz. 

Nr. 16.
I. i II. 
klasa

I. II.
lll.kl.

I. II. 
i III. kl.

I. i II. 
klasa

I. II. 
i III. kl

1 II. 
i III. kl.

łącznego pociągu
wieczór prz. poł wieczór wieczór prz. poł

K ra k ó w  ( R e s t . . ) /^ ^ SPasii
8 9.248

10.12
10.52 jjl0.38^

K ijó w  Odjazd

wieczór wioczór

10.13 

prz. po!
rano w nocy po poł Brody (Rest.) n f a u  i |U39| 11.49

Krasne (RęBt) { P objazd
7.30
7.52

§1VU8i 2'17 1.51
2.27

Zabłotce . „ 
Ożydów . . n

1 840 ^
Ill.lS
§11.51

12.16
12.42

Ożydów n 

Zabłotce » 

Brody (Rest.) Przyjazd

8.21

8 44 

9. 4

83- 4 

13-37] 
14 4

3. 3 

3.31 

3 56

K ™ .« 1 9.481•BIB5W
@12.23 
■ 2 2

1.12 
1 52

K t* k ó "  “ " ‘ - ' ( o d jS i
7.17
7.52

2.47 
3 27

i  5.23| 
* 6 . “prz. poł rano po poł.

K ijó w  Przyjazd 8.20 

prz.poł wieczór

łącznego pociągu
rano po poł. rano

Z Krakowa do Wieliczki
Czas odjazdu

Pociąg 
mięsz. 

Nr. XVII. 
m.ki.

K ra k ów  (Rest.) . Odjazd

Bierzanów

W ie lic z k a Przyjazd

przed poł. 

11.49 

12.12 

12.28 

po połud.

Pociąg 
mięsz. 

Nr. XIX.
l.ll.i lll.kl.

10.59

11.22

11 38

Z Wieliczki do Krakowa

7  «
Pociąg 
mięsz. 

Nr. XVIII.

I

wieczór

W ie licz k a

Bierzanów

Odjazd

K ra k ów  (Rest.) . Przyjazd

Czas odjazdu

1.11 i lll.kl

7 24 

7.40

7.59

rano

Pociąg 
mięsz. 

Nr. XX.
l.ll.i lll.kl.

po połud. 

5.34 

5.50 

fl
wieczór

Z Podwołoczysk i z 
Krakowa, Wiednia,

Brodów łącznie z Odessy i 
Wrocławia i Berlina. We 

z Jass i Czerniowiec.

z Kijowa do Lwowa, 
Lwowie przyłączenie

S  t  a  c  y  e

K ijó w

Odessa

Podwołoczyska (Restauracya) . 
Bogdanówka-Kamionki . 
Maxymówka 
Borki wielkie
Tarnopol (Restauracya) ,
Hłuboczek wielki 
Jezierna . . . .  
Zborów . . . .  
Płuchów .
Złoczów (Restauracya) .
Kniażę . . . .
Krasne (Restauracya)
Zadwórze
Barszczowice
Lwów pod Zamkiem (Restauracya)

L w ó w  (Restauracya
Mszana .
Kamieniobród
Gródek .
Sądowa Wisznia 
Horośnica 
Mościska 
Medyka .
Przemyśl (Restauracya)
Żurawica 
Radymno
Jarosław
Przeworsk 
Łańcut
Rzeszów (Restauracya)
Trzciana 
Sędziszów 
Ropczyce
Dembica (Restauracya .
Czarna
Tarnów (Restauraoya
Bogumiłowice 
Biadoliny
Słotwina .

Bochnia (Restauracya) .
Kłaj
Podłęże .
Bierzanów
Kraków <Restau™cya)

łącznego pociągu

W ied eń

Odjazd

Przyjazd
Odjazd

Przyjazd
Odjazd

V

Przyjazd
Odjazd

Przyjazd
Odjazd
Przyjazd
Odjazd

/  Przyjazd 
\ Odjazd

j  Przyjazd 
\ Odjazd

Przyjazd
Odjazd

j  Przyjazd 
\ Odjazd 

n
I Przyjazd 
) Odjazd

-  /  Przyjazd
\ Odjazd

Przyjazd
Odjazd

Przyjazd

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
pospiesz. osobowy mięsznny mięsz.lok
Nr. II. Nro. IV. Nro. VI. Nro. VIII

I. iil.k l. I.II.illl.hl. i.n.iin.bi UI.iIII.kl
wieczór przed poł

1 9.38 | 10.13
wieczór przed połfl 911 e 9.35
wieczór wieczór rano

n u =■ 9.13 7.43i -  i 1 9.33 8 7
i  — i 1 9.59 8.41i i 3 10.29 9.15

7.36 I 1 10 56 9.49
7.41 S 8 11. 6 10. 9— I 5 11.21 10 28— i 9 11 54 1110I 12.24 11.48
— 1 12.38 12. 6
9. 5 | L — 12.32
9. 9 i 1. 5 12.39
_ i 1.23 12.59
9.41 1.47 1.27
9.48 2, 2 1.52

10. 6 2.26 2.21
— 250 1 2.50
— 3.19 g 3.28__ 3.29 3.43

10.55 3 45 4. 3 rano
11.25 5.— 5. 5 6.35— 5.27 5.40 7. 7
— £.42 5.59 7.27

12.11 5.53 8= ^ ° 7.45
— 6.22 !  6.51 8.276.36 4 7. 7 8.4-8
1. 2 6.53 1 7'30 9.12— 7.15 8. 1 9.46
1.36 7 23 8.22 10.11
1.42 7.44 8.41 10.21
— 7.56 8.57 10.39— 8.17 9 23 11.10
2.27 8.36 9.46 11.39
2.31 8.40 9.55 11.49— 9. 3 10.24 12.24
3.18 9.34 U. 2 1.10
3 39 9.57 11.32 1.45
3.44 10. 3 11.42 2.10.. 10.25 12 11 2 41— 10.44 12.36 3.11— 10.56 12.53 3.27
4.43 11 12 1.15 3.50
4.47 11.37 1.25 3.55— 11.56 1.51 4.22
5.29 12.27 2.32 5. 6
5.35 12.36 2.42 5.16— 12.50 2.56 5 32
— 1. 6 3.16 5 53
— 1.22 3.37 6.15
e.24 -  1.40 i .— 6.58
6.28 1.46 4. 8 6.46
— 2. X <..27 7. 5
— 2 16 ■i 46 7.24

2.33 5. e 7.45
7.17 2 47 S ł h 2 3 8. 8
7.52 327 1 "rT " wieczór
rano po połud. rano
5. 3 3=^0|» g n r

po połud. rano wieczór

Z Podwołoczysk przez Krasne do Brodów.

S t a

Czas odjazdu
Pociąg mięsz. 
Nr. IV/XLII.
I. II. i III.ki.

P o d w o ło o z y sk a
Bogdanówka-Kamionki 
Maxymówka 
Borki wielkie
Tarnopol .
Hłuboczek wielki 
Jezierna 
Zborów 
Płuchów .
Złoczów
Kniażę
Krasne
Ożydów 
Zabłotce .
B rod y

(Restauracya) Odjazd

'Restauracya) j P rzy jazd
Odjazd

(Restauracya) {  odjazd^ 

(Restauracya) j  odjazd^
n
n

(Restauracya) Przyjazd

Pociąg mięsz. 
Nr. VI/XV.
I.II. i III. kl.
przed połud.

7.43 
8. 7 
8.41 
9.15 
9.49 

10. 9 
10 28 
11.10 
11.48 
12. 6 
12.32 
12.39 
12.59
1.27
2.27 
3. 3 
3.31 
3.56

po połud.

Z Brodów przez Krasne do Podwołoczysk.

S t a

Czas odjazdn
Pociąg mięsz. Pociąg mięsz
Nr. XIV/III. 
I. TL i IILkl.

Nr. XVI/V.
I. JI. i III. kl.

B rody
Zabłotce .
Ożydów
Krasne
Kniażę
Złoczów .
Płuchów 
Zborów .
Jezierna .
Hłuboczek wielki
Tarnopol

Borki wielkie 
Maxymówka 
Bogdanówka-Kamionki 
P o d w o ło o z y sk a

(Restauracya) Odjazd.

(Restauracya) j

(Restauracya)

Przyjazd
Odjazd

Przyjazd
Odjazd

(Restauracya) {

(Restauracya) Przyjazd

wipczor 
®*To.39"8

11.13 
11.51 
12 23 
12.53 

1.-5 
1.44 
1.49 
2.25
2 39 
3.12
3 38 
3.54
4. 4
4.33
5. 9 
5.32 
5.48

rano wieczór

Pociągi pospieszne Nr. I. i II. kursują bez zmiany wagonów między W iedn iem  a P od w o łoczy sk a m l. Pociągi osobowe Nr. III. i IV. również pociągi mięszane Nr XIII. i XIV. w P od w o ło czy a k a ch  , . — .  »- i. ■ v  tttt ■ -rriTT • i . i , ,  _.i------1- u  o . i j . : . — v « t M D a m  o ( .■ m u łu  zaś od 15. Października do włączniewzględnie B rod a ch  połąc enia nie mają. Nr. VII. i VIII. są pociągi mieszane lokalne i kursują od 15. Maja do włącznie 14. Października między K rak ow em  a L w ow em , 
Li.^Maja tylko między K ra k ow em  a D em bioą  i między L w ow em  a P rzem yślem  (Iniiiny przybycia i odjazdu naciągów obliczone są według średniego czasu miejscowego.

(1— 3 2405.) P y r e k c y a  j e n e r a l n a .

Z drukarni K. Winiare* we Lwowie.


